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I m p o n u j ą c a  d e f r l a d a  p r  z e d  K r ó l e m  K a r o l e m
Już we wczesnych godzinach ran­

nych po ulicach śpiącego jeszcze 
miasta zaaudniły kopyta szwadroi >« 
kawalerii, przemaszerowały oaazialy 
piechoty, kierując się na pole moicc- 
ii t skie, gazie o godz. 8-ej rano ma 
odbyć się przegląd.

NA  POLli 
M O K O IO ttSKIM

Olorzym ie Pole Mokotowskie z» 
peh ni cię oddziałami wojsk —  od 
trybun głównych aż po hangary lot- 
nicee,

W pierszym rzucife zajęły miejsca 
pułki piecholw ze sztandarami i or­
kiestrami oraz szkoły podchorążych 
lotnictwa, sanitarna i Btperow. W  
drugim  rzucie zajęły miejsca, arty ­
lerią lekka, wojska lącznosd, sape­
rzy, a w  dalszych rzutach —  woiska 
radhuecnniczne, policja państwowa  
konna i piesza, artyleria przeciwlot­
nicza, Kompanie strzeleckie w  swych 
regionalnych, różnobarwnych stro  
'ach, wojsk zmotoryzowanych, a  wre 
zcie pułki kawalerii.

W idok byl naprawdę piękny i bu­
lący podziw.

PR E ZE N TU J  BROŃ!
Trybuny por oli zaczęły napełniać 

publicznością, która kierowana 
ez oficerów i podoficerów porząd- 

wyth, sprawm e zajmowała miej- 
a.
N a kiikn minut przed godziną 8 mą 

generałowie ustawiają się w  szere­
gu  pi lewej strome kopca. Ustaw io ­
na orkiestra reprezentacyjna na pra- 
t 'ym skrzydle pierwszego rzutu 
(piechoty) daje “ygnał lanfaram i 
R ozlegają się siowa komendy —  
oddziały wojskowe prezentują broń.

Z  t chwilę rozlegaj a się dźwięki 
narodowego hymnu rumuńskiego. 
Nadjeżdża szereg aut poprzeuzanych 
przez auto kierownicze. VI pierwszym  
aucie znajduje się J. Kr. Mośr Karol 
I ł  i Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
w  drugim  aucie — następca tronu 
W ielk i Yi ojrwoda Książę Michał w 
towarzystwie Marzzałna Śmigłego- 
Rydza.

PRZEG LĄD WOJSK
h rc l Karo; II  ubrany by ł w biały 

mundur, podobnie ubrany był Książę 
Michał, jak  zresztą i wszysej w o j­
skowi rumuńscy.

Auto, ozdobione heroami państwo 
wymi Rumunii i Polski, z Królem  
Karolem I I  i Panem Prezydentem  
Rzeczypospolitej podjeżdża pized 
front pierwszego oddziału. Chorąży 
pochyla trzysrotnie sztandar Król 
K aro l I I  salutuje sztandarj buławą  
marszałkom ską. Auto zwolna przesu­
wu się przed 'rumem oddziałów. Roz­
legają s ię  nowe głosy komendy, sztan 
dar następnego oddziału pochyla się 
trzykrotnie, orkiestra gra hymn narodo 
wy rum unsK i. 1 tak Dez przerwy. 
Auta 6-rio krotnie przejeżdżają Pole 
Mnkoiowsuie, oddalając się coraz da 
lej od trybun, aż wreszcie gdzieś w 
oddali m igocą szkłem i lakierem na 
Ile różnobarwnych proporczyków u 
lausK ich.

Z  rozległego pola bez przerwy do 
chodzą ażwięki narodowego hymnu 
rumuńsKiego. Przez caty czas rewii 
publiczność stojąc w skupieniu i nie­
zmąconej ciszy obserwuje przebiec, 
rewii. \} reszcie po objechaniu przed 
frontem ostatnich odaziatów auta po­
wracają przed trybuny Król Karol 
I I  i Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
pozdrawiają stojący ch w szeregu ge 
neralew. Z  trybun zrywa się grzmot 
oklasków.

ZW IE D ZA NIE  OKĘCIA
Auta zmierzają ku wyjściu, kieru­

jąc się przez ulicę >X awelską, Aleję 
Żwirki i W igury na Okęcie, gdzie 
Kroi Kareł I I  w towarzystwie Panu 
Prezydenta Rzeczypospolitej dokonał 
przeglądu form acji lotniczych, oraz 
zwiedził Państwowe Zakłady Lotni­
cze i Państwowe ZaKłady Inżynierii.

Po odjeździe Króla Kar da i Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zgro ­
madzone wojska lam ią swe szeregi 
i form ują się w głębokie kolumny, 
kierując się do miejsca defilad;,. P u ­
bliczność asystuje manewrującym  
oddziałom do ostatniej chwili.

W ALE* ŻW IRKI  
' W IGURY

Po zwiedzeniu lotniska zakładów  
na Okęciu w A lei Żwirki i V igury  
rozpoczęła się imponująca defilada 
wojskowa.

Aleja żwirki j Wigury, którą defi

lować będą oadziaiy wojskowe przed­
stawia niezwykle malowniczy widok. 
Wszystkie słupy iatarniane przystro­
jono flagam i o barwacn obu naro­
dów.

W odległości mniej więcej 800 mtr. 
od Skrętu rozpoczynają się trybuny, 
których punkt centralny stanowi 
specjalna ioz_ zbuuowana dla króla. 
Pc obu jej stronarn znajdują się try­
buny przeznaczone dia korpusu dy 
plomatycznego i przedstawicieli rzą­
du. Lo l i królewska zduoow an. jest 
w iormie okrągłego pawuonu, ocie­
nione żółtym płóciennym aacnem. Na 
jej froncie umieszczono herb rumuń­
ski oraz poiski. Loża t „  umieszczona 
jesr na estr-azie wybitej czerwonym 
suknem. Zarówno tryDuna rząaów ., 
jak i tryDuna. przeznaczona dla człon­
ków korpusu dyplomatycznego ude­
korowana jest pięknymi kilimami 
polskim;, W  przedłużeniu obu tych 
trybun ciągną się trybuny zwyczajne 
przeznaczone dla publiczności.

W  mięazycz isie na estradzie koło 
lożj królew skiej gromadzi się gene- 
ralicja. W śród generałów biskup po­
łowy i  aw .ma cały we fioletach. Przy - 
bywają członkowie Rządu, marozał- 
kowie Sejmu i Senatu.

Pomimo olbrzymich tłumów publi­
czności na tras., panuje wzorowy po­
rządek, utrzymywany przez żandar­
merię wojokową oraz władze bezpie­
czeństwa. Z  odu stron Alei Żwirki i 
Wigury trzymają szpaler żołnierce 
jednego 7 pułków piechoty z karabi­
nami, na którycn nałożona jest broń 
biała.

0  godz. 9.50 rozbrzmiewa sygnał, 
lieneraiowje ustawiają się w jeden 
azereg po pi*awej i tronie loży kró­
lewskiej. P rzybyw ają  samochody 
wiozące świtę królewską, rumuńskich 
oficerow ordynansow ych i adiutan­
tów króla —  członkowie domu cywil­
nego króla w  ,asnych pooielatych ża­
kietach i popielatych cylindrach.

PRZYBYCIE KRÓLA
O godz. 10.10. przybywają samo­

chody wiozące króla i Pana Prozy 
denta oraz następcę tronu i M arszał­
ka Śmigłego - Rydza, którzy zajm u­
ją  miejsce w  lożj królewskiej. Król 
ubrany jost w  mundur marszałka ru ­
muńskiego i trzyma w  ręku pozłoci­
stą buławę marszałkowska. Przepa­
sany jes ' błękitną wttęgą Orla B ia­
łego.

ROZPOCZYNA SIE 
7EHLADA

O godz. i0.20 rozbizm iewa sygnał: 
rozpoczyna się defilada.

Cała defilaaa .stała pod znakiem 
motoryzacji, bo nawet prowadzący 
defiladę wicem, spraw  wojskowych, 
przybywa teraz w  samochodzie. W y ­
siadłszy z camcnhodu kieruje się do 
loży królewskiej i melduje o rozpo­
częciu defilady.

Defiladę rozpoczęły szkoły podcl t 
cążyih piechoty, lotnictwa i saperów, 
zwłaszcza ci ostatni z przytroczony­
mi do plecaków łopatami, maszerują­
cy Krokiem rytmicznym, którego e- 
cho dwoma takiami tylko wybija się 
na bruku ulicy, przyjmowani są 
przez publiczność entuzjastycznymi 
oklaskami. Król salutuje przemasze- 
rowujące sztandary buławą. W  odwo­
dzie podchorążówek pluton łączności, 
którego wozy techniczne jadą tlwuj­
kami na gumowych kołach. Szkoły 
podchorążych poprzedza orkiestra z 
doboszami i fanfarzystami, która 
przy rozpoczęciu defilady ustawiła 
się na estradzie, a po przemarszu 
szkół podchorążych ustępuje miejsce 
następnej' orkiestrze.

O R K I E S T R A
K o B & ł A R Ł Y

Orkiestra ta tr kobziarze pułku 
strzelców podhalańskich. , W  długich, 
wlokących się prawie po ziemi pele-, 
rynach, w  okrągłych kapeluszach z 
orłem piórem stanowią niezwykle o- 
ryginalny i malowniczy widok. ; W i­
dać, żc wzbudzili zainteresowanie 
kióla, który zwraca się w stronę 
Marszalka Śmigłego - Rydza widocz­
nie po informacje. Publiczność wita 
przemaszerowujące oddziały owacy, 
nie. Pu łk  strzelców podhalańskich 
rozpoczął długi bzertg kilku pułków  
piechoty, maszerujących ósemkami. 
Specjalna uwagę zwracają jadące 
za każdym pułkiem kai abmy m "szy­
nowe na wózkach, oddziały cyklistów 
prowadzących rowery, oraz prowa­
dzone przez plutony łączność psy 
meldunkowe, dobermany albo wilczu­
ry z przytroczonymi na plecach spe­
cjalnymi torbami na meldunki. Każdy 
z ptaków poprzedzany jest przez 
orkiestrę, która z estiady przygry ­
w a pułkowi w ciągu jego  defilady, a 
po jego przejściu dołączę za pułk em.

Odmiennym nieco krokiem podob­

nym do kroku żołnierzy francuskich 
defiluje pułk strzelców kaniowskich. 
Specjalnie oklackiwana jest orkiestra 
cego pułku, posiadające w swym  
składzie 8 doboszow i 8 fanfarzy- 
stów. W yda je  się, że długi wąi pie­
choty nigdy się nie zakoitczy jedna 
ósemka przemaszerowuje z? urugr i 
słychać tylko miarowy stuk butów 
pc granicie. Defiladę piechoty zam y­
kają odizialy  saperskie i noutonowe, 
a olbrzymie wozy, na których prze­
wożą pontony, pizesuwają się bez­
szelestnie dzięki gumowym kołom.

Przed trybunami przesuwają się 
teraz kolejno pułki artylerii lekkiej, 
polowej, wreszcie z groźnym terko­
tem m ijają trybunę królewską d da­
ła artylerii najcięższej. Po ruch ser­
decznie witane oddziały lotnicze łącz­
ności i marynarki wojennej.

M OZAJKA STROJÓW  
LUDOWYCH

Defiladę oddziałów pieszych zamy­
kają oddziały policji państwowej, roz­
maite formacje przysposobienia w o j­
skowego: kolejarzy, pocztowców i t. 
p., oddział junaków - łopa*an.i.

Do trybun zbliżają bię teraz od 
działy strzeleckie w barwnych stro. 
'ach regionalnych. Reprezentowane 
oa wszystkie prawi* dzielnice I 'o 'Q’ci 
M aszerują kolejno W w yn iac ) w  b1 
łycli ubraniach i s.omkowych Kapelu­
szach, górale w  haftowanych ko Ki­

chach, z wyszywanymi barwnie toi ■ 
bami, oddział łowiczaków w pas‘a- 
stych spociniach, huculi i wreszcie 
krakowiacy w  susmannch z mie­
niącymi się w słońcu pawimi piórami 
u rogatywek.

Defilaoę kawalerii prowadzi ger, 
W ieniawa Długoszowski. W  takt 
skocznego ułańskiego m arsza defilu­
ją  kolejno szwadron za szwadronem  
oddziały szwiołeżerów, dwa pułki ula- 
nów, dw a pułki strzelców konnych 
wreszcie szwadior pionierów i dyw i­
zjon artylerii konnej. "

POLSKIE SK R ZYD ŁA
Następuje krótka przerwa, wypeł­

niona najbardziej ma’owni-zym może 
i wzbudzającym durne k a ż d g o  Po la ­
ka momentem: defiladą sil ’otr
czych. Z  warkotem tysięcy kom me­
chanicznych nadlatują nad trybuny 
kluczami eskadry lekkich samolotów  
myśliwskich, po nich w  dealnie w y 1 
równanych kluczach eskadry w yw ia ­
dowcze, wreszcie-gioźne swoją pote 
gą i siłą ognia samoloty bombowe.

Rozpoczyna się przemarsz , a ra' 
czej przejazd oddziałów zmotoryzO' 
wanych. N ie  "łychać teraz rytm.cz- 
negc ir._rszu piechoty, ani charakte­
rystycznego klekotu podków koń­
skich, —  jedynie warkot mo.orow 
dominuje na całej i lasie  del.lady.

Przed trybuną królewską pra ujeż­
dżają kolejno oddziały motocyklowe.

zmotoryzowanej piechoty, łączności 
pułk-radio na samochodach, dywizjo­
ny czołgów, od małych tankietek, aż 
do najcięższych, za nimi zmotoryzo­
wane oddziały artylerii polowej i 
przeciwlotniczej. Duże zainteresowa­
nie wzbudzały także olbrzymi* r e ­
flektory defilujące tuż za oddziałami 
artylerii przeciwlotniczej

Defilada skończona. Król Karol z 
P. Prezydentem R. P. i marsz. Smi- 
gly-Rydz z Wielkim  W ojewodą M i­
chałem odjeżdżają z alei Zw .ki 1 
W igury . Z a  nimi przedstawiciele 
wojska i rządu. W śród  rozgwaru o- 
puszcza trybun zgrupowana wzdłuż 
całej trasy publiczność.

n a  r a t u s z u
0  g. 13.30 zaczęli się zjeżdżać za­

proszeni goście na ratusz. O g. *4.o5 
przybył na ratusz krói K r .o! 1 w
towarzystwie Prezydenta R. P., W ie l 
ki W ojew oda ks. Michał i p. marsz. 
śm igly-Rydz.

Dostojnych gotci psw iia ł komisa­
ryczny prezydent p. dtarzyńsl :i, w rę- 
-zając królowi Karolowi adres imie­
niem stolicy.

Goście przeszli do Sal: Kolumno­
wej, gdzie rozpoczęło aię śniadanie. 
Po skończonym śniadaniu goście spę­
dzili jeszcze jakiś czas w  sali por­
tretowej. _ (

(D a ls z y  c ią g  n a  str, 2 -e jj

M  llot Sekototwa rozpoczęta
Ś lą s k  w i t a  s e r d e c z n i e

l y s i a c n  S o k o ł ó w  z  k r a j u  i  z a g r a n i c y

K A T O W IC E , 27. 6 , fT e l  w ł . ) .  
K a to w ice  w z ie len i i tys iącach  
f la g  n a rodow ych  w ita ją  dziś 
V I I I  og-Ano - po lsk i z ja zd  sokol­
stw a. Od soboty  ju ż  p rzyb yw a ją  
p oc ią g i spec ja ln e , p rzew ożą ce  u- 
ezestn ików  zlo tu , gośc i i zaw od ­
n ików  W  sobotę późnym  w ie c zo ­

rem  p rzyb y ła  rep re zen ta c ja  so­
ko lstw a p o lsk iego  z  F ra n c ji,  B el­
g ii i H o la n d ii w  lic zb ie  około 300 
osób. W  n ied z ie lę  rano p rz yb y li 
sokoli z C zech os łow a c ji, N ie -  chać 
m iec, B u łga r ii a J u g o s ła w ii. W 
n ied z ie lę  p rzyb y ło  ró w n ie ż  18 p o ­
c ią g ó w  z lo tow ych . N ie  p rzyb y ła ,

n ieste ty , lic zn a  gru pa  sokołów  
am erykańsk ich , k tó rych  za trzy ­
m ało za oceanem  uszkodzen ie  
statku „B a to ry " ,  k tórym  mieM* je *

Sprawa dziwna i przykra
M im o  w s z e lk ic h  o k o l i c z n o ­

ś c i n ie  s p o s ó b  p o m in ą ć  te j  
s p r a w y  m i lc z e n ie m .  P o r u s z y ­
ł a  o n a  u m y s ły  w s z y s tk ic h ,  
v, z b u r z y ła  i  n ie s te ty  —  po­
dzieliła Naród.

M a m  n a  m y ś l i  s p r a w ę  z a ­
ta r g u  m e t r o p o l i t y  S a p ie h y  z 
r z ą d e m  i  K o m i le t e m  u c z c z e n ia  
p a m ię c i  ś. p . M a r s z a łk a  J. P i ł ­
s u d s k ie g o .

N i e  m a  c h y b a  w  P o ls c e  n i­
kogo. k ło b y  c h c ia ł  p a m ię c i  
Z m a r ł e g o  c z y m k o lw ie k  u c h y ­

b ić .
J e d n i w id z i e l i  w  s. P- M a r ­

s z a łk u  p o s ta ć  n a  m ia r ę  n ie ­
m a l  p o n a d lu d z k ą  i o t a c z a l i  j ą  
k u lte m ,

In n i,  a m a m y  tu  n a  m y ś l i  
ty c h , k t ó r z y  n ie  p a t r z ą  n a  
d z ie j e  k i lk u  o s ta tn ic h  d z iDs ią  
te k  la t  p o d  k ą te m  w id z e n ia  
o s o b is ty c h  w s p o m n ie ń ,  u p r z e ­
d z e ń  i a m b ic y j ,  w id z ą  w  p o ­
s ta c i Z m a r ł e g o  p ie r w ia s t k i  
c z y s t e g o ,  b e z in t e r e s o w n e g o  
id e a l iz m  u i  o f ia r n o ś c i ,  ś w ia ­
d o m i są  j e g o  z a s łu g ,  c h o ć  n ie  
w s z y s tk o  c o  r o b i ł  u w a ż a ją  z a  
s łu s zn e .

I n n i  w r e s z c ie ,  c h o ć b y  n a ­
w e t  je d n o s t r o n n i  w  o c e n ie  
p r z e s z ło ś c i ,  p r z e c . e ż  n ie  o d ­
m a w ia ją  ś. p . M a r s z a łk o w i  P u  
s u d s k ie m u  te j  c z c i ,  k tó r a  n a le  
ż\ s ię  z m a r łe m ,  a i e  ę d m ą w ia

ją  m u  te ż  b e z in t e r e s o w n o ś c i  i 
id e a l i z m u .

A  w ię c  n ie  m a , n a p r a v  d e  
n ie  m a  P o la k a  w  P o ls c e ,  k t ó r y  
b y  c h c ia ł  u b l iż a ć  p a m ię c i  ś. p  
J P i łs u d s k ie g o .

T o  je d n o  z a ło ż e n ie  n a s z e g o  
r o z u m o w a n ia .

D r u g ie  to fa k t  n ie w ą t p l iw y ,  
ż e  n ie  w s z y s tk ie  s z c z e g ó ły  te j  
s p r a w y  s ą  z n a n e  n a m  i  n ie  
z n a ją  ich  c i  lu d z ie ,  k t ó r z y  d e ­
m o n s t r u ją  n a  u lic a c h .

W y b u c h ł  n ie p o t r z e b n y  i 
s z k o d l iw y  z a t a r g  —  i  to  o d r a  
zu  w  f o r m ie  o s t r e j .  Z a ta r g ,  
k t ó r y  p o w in ie n  b y ł  z n a le ź ć  
s w o je  r o z w ią z a n ie  n a  d r o d z e  
d y p lo m a t y c z n e j ,  c z y  n a  d r o ­
d ze  r o z m ó w  z  p r z e d s ta w  i< :c la  
m i  p o ls k ie j  h ie r a r c h i i  k o ś c ie l  

n e j.
W ó w c z a s  s p r a w a  b y ła b y  

r o z w ią z y w a n a  p r z e z  lu d z i ,  
k t ó r z y  ją  n a p r a w d ę  z n a ją ,  a 
r z ą d  z n a la z łb y  d r o g i  z a p e w ­
n ie n ia  i  s z a c u n k u  d la  d o c z e s ­
n y c h  s z c z ą te k  ś. p . .1. P i ł s u d ­
s k ie g o  i  p o s z a n o w a n ia  w o l i  
g ł o w y  p a ń s tw a .

T y m c z a s e m  s ta ła  s ię  r z e c z  
d z iw n a :  z a t a r g ,  k t ó r y ,  ia k  to  
z  n a c is k ie m  p o w t a r z a m y  pow  
siał n ie p o t r z e b n ie  (n ie  z n a ­
ją c  fa k t ó w  n ie  m o ż e m y  p r z e ­

s ą d z a ć  i l e  c z y j e j  w  ty m  b y ło  
w in y ) ,  p r z e n ie s io n o  n a  s z p a l­
ty  b r u k o w c ó w  p o ls k ic h  i ż y ­
d o w s k ic h ,  o r a z  n a  u lic ę .  R ó ż ­
n e  s z c z e g ó ły ,  ś w ia d c z ą c e  o  w y  
z y s k iw  a n iu  te g o  z a ta r g u  p r z e z  
o b c e  s i ł j ,  p o m in i e m } .  S ą  o n e  
n a p e w n o  z n a n e  ty m , k t ó r z y  
w ie d z ie ć  o  n ic h  p o w in n i .

N a jw a ż n ie js z e  je s t  to , ż e  w  
c h w i l i  k i e d y  z a r y s ó w }  w a ł y  s ię  
w y r a ź n ie  d ą ż e n ia  d o  k o n s o l i ­
d a c j i  p o ls k ie g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a  (w y r a ź n e  w  s p r a w ie  s to  
su n k u  d o  ż y d o s tw a ,  k o m u ­
n iz m u , d o  c h r z e ś c i ja ń s k ic h  
p o d s ta w  k u ltu r y  p o l s k i e j ) ,  d ą ­
żn o ś c i d o  z a p r z e s t a n ia  d a w ­
n y c h  s p o r o w ,  r o z p ę t a ła  s ie  w  
P o ls c e  k a m p a n ia  p r z e c iw  k o ś  
c io ło w u , i to  w ła ś n ie  w te d y ,  k ie  
d y  w  P o z n a n 1 u o b r a d u je  K o n ­
g r e s  k a t o l ic k i ,  b ę d ą c y  w y r a ­
z e m  W i a r y  o lb r z y m ie j  w i ę k ­
s z o ś c i N a r o d u .

C ó ż  z  t e g o ,  ź e  n i e w ą t p l iw ie  
n ie  c h c ą  te j k a m p a n i i  z a r ó w ­
n o  c z ło n k o w ie  K o m it e tu ,  j a k  
i  n a p e w n o  p a n  p r e m ie r ,  j e ż e l i  
z n a jd u ją  s ię  n a  u l ic y  lu d z ie ,  
k t ó r z y  w  ta k im  k ie r u n k u  p o ­
t r a f i ą  s k ie r o w a ć  o d r u c h y 0 
R ó ż n e  c z y n n ik i  n a d  ty m  p r a ­
cu ją ,

C ie ń  te g o  d r a m a t y c z n e g o  
c z y  n a w e t  t r a g ic z n e g o  z a t a r ­

gu  p a d a  z ł o w r o g o  n a  p e r s p e k  
ty w y  le p s z e j  p r z y s z ło ś c i ,  n a  
n a d z ie je  p r a w d z iw e g o  z je d n o  
c z e n ia  N a r o d u .

*  *
*

T a k  w y g lą d a  is to ta  s p ra w y .

S ą  j e s z c z e  p r z y k r e  s z c z e g ó ­
ły ,  w y w o ła n e  jr r z e z  lu d z i  m a ­
ł y c h :  a w ię c  n ie s m a c z n a  l i is to  
r ia  z  h e r b a m i p . S z y s z k o -B o -  
h u s z a , a w ie c  s a m e  s z c z e g ó ły  
p r a c

Ś. p. M a r s z a łe k  —  j a k  w i e ­
m y  —  z n a n y  b y ł  z  te g o ,  ż e  
k ła d ł  w ie lk i  n a c is k  n a  d o k ła d  
n o ść  i ś c is ło ś ć  w  w jk o n a u fu  
s z c z e g ó łó w '.  U s z a n o w a n ie  t e ­
g o  s ty lu  j e g o  p r a c y  b y ł o b y  ze  
s t r o n y  K o m it e t u  u c z c z e n ia  j e ­
g o  p a m ię c i  p ię k n y m  d o w o ­
d e m  g łę b o k ie g o  p o jm o w a n ia  
te j c z c i.

I  j e s z c z e  t a k i  s z c z e g ó ł  lu ­
d z ie ,  k t ó r z y  z a  ż y c ia  ś. p . M a r ­
s z a łk a  z e r w a l i  z  n im , o k a z u  ią 
s ię  d z iś  s z c z e g ó ln ie  g o rk w ń  w  
o b r o n ie  j e g o  c z c i  d la  d o c z e s ­
n y c h  s z c z ą te k ,  w  d o p a t r y w a ­
n iu  s ię  u c h y b ie ń  te j c z c i  C z y  
to  n ie  n a su w a  p o d « j r z e ń  o  n ie  
s z c z e r o ś c i  te j ic h  a k c j i?

A  g o r l iw o ś ć  n ie k t ó r y c h  „ m a  
lu c z k ic h “  m a  c z a s e m  i  ta k i 
c h a r a k t e r  i  ta k ie  m o t y w y ,  d la  
ja k ic h  ś. p . M a r s z a łe k  z a  ż y ­
c ia  ż y w i ł — p o g a r d ę .  W . Z.

W  n ied z ie lę  o godz. 6 rano w  
kośc ie le  ka ted ra ln ym  św. P io tr a  

i P a w ła  odp raw ion o  M szę  św ię tą  
d la zaw odn ików  i sędziów . O g . 
7.30 lo zD oczę ły  s ię  za w oa y  g im ­
nastyczne druhen, d ru hów  i m ło ­
d zieży  soko le j, następn ie  zaw odv  
w  g ra ch  sp ortow ych  i  podnoszę^ 
n iu  c ięża rów .

N a  basen ie  m ie jsk im  p rzy  ul. 
R a c ib o rsk ie j od b y ły  się zaw od y  
p ływ ack ie , w re s z c ie  na P rzem szy  
unio M ys ło w ic  za w od y  k a jak ow e.

W ie c zo rem  w  sa li p ow stań ców  
śląsk icn  na. p lacu  W o ln o śc i od­
b y ła  się w ie c zo rn ica  Z w iązku  So­
k o ls tw a  P o lsk ie go  za g ran icą .

C a le  K a to w ic e , a w ra z  z n im i 
?«łąsk ż y je  pod  znakiem  zlo tu  so­
k o ls tw a . D oskon ale  zo rga n izo w a ­
ną pi acą z lo tu  k ie ru je  K o m iie t  
z ło żon y  z w ła d z  soko ls tw a  z  płk. 
A rc is zew sk im  i kapelanem  Z w ią z ­
ku ks. Jach im ow sk im  na czele.

W ie lk i sokół ro zp os ta rty  nad 
bram ą tr iu m fa ln ą  w io aącą  p rzez 
ul. K ośc iu szk i na boisko sp o rto ­
we, sta ł s ię  w  te j c h w ili n ie jako  
znak iem  m iasta

D ziś  w  p on ied z ia łek  odbędzie  
s ię  d a ls zy  c ią g  za w od ów  z lo to ­
w ych , a po nUh o g. 18-tej z łoże­
n ie  p rzez  soko ls tw o  w ień ca  pod 
pom nik iem  P ow sta ń ca  Ś ląsk iego 
na p lacu  W o ln o śc i. W iec zo rem  
spodziew an e je s t  p rzyb yc ie  soko­
lich  s z ta fe t  k o la rsk ich  z  adresa­
mi d la  d z ie ln ic y  ś ląsk ie j, o g . 2 1 
tań ce reg ion a ln e  i n a rodow e na 
sztuczn ym  to rze  łyżw ia rsk im , w re  
szc ie  o g- 22 rau t sokoli w  gm a­
chu U rzędu  W o jew ód zk iego , w y ­
dany p rzez  m agisb -o t m. K a to ­

w ic .
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„Czemu Wieniawa nie strzegł
J a k  w tae rn y s y n  t i-ij t r u m n y ? *

Poniżej zamieszczamy artykuł p. 
riocnerickizgo, zamieszczony w wi­
leńskim „Słowie". Ponieważ p Bo­
cheński należy do tych, którzy do­
patrują się w przeniesieniu trumny 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego czy­
nu Karygodnego przeto głos jego 
nabiera specjalnej wymowy.

Czemu W ien iaw a nie strzegł, 
jak  w ierny syn tej trumny?

Czemu najukochańszy z chłop­
ców Marszałka, najwspanialszy z 
ułanów, nie p izeszkodził własną 
piersią, w łasną bronią, własnymi 
ludźmi, przedwczesnemu wyno­
szeniu cichaczem zwłok najdroż­
szych ’

A  jeś li nie mógł sam, dlaczego 
nie zakrzyknął przedtem, kiedy je  
szcze był czas, do narodu, czemu 
nie dał okazji obronić szczątków 
Wodza tym młods zym, k ió iym  n i­
gdy nie było danem bronie Go zav 
życia?

D iaczegc nie stworzył faktu do­
konanego, jak On, ten Um arły, 
tyle razy, tak stale, tak pracow i­
cie i tak gen ialn ie stwarzać je 
uczył?

Jesteśmy zbyt rozżaleni by w a­
żyć się na insynuacje, któte mogą 
nie znaleźć potw ierdzenia, ale 
chwilam* przychodzi do głowy 
m yli, te  kampanii lew icowej, któ­
ra potem rozpętała eię po nU- 
w czasie, było baraziej na rękę 
dostanie w rękę tego ohydnego 
atutu, i dopuszczenie do przenie­
sienia Trumny. Wszak ju ż 17 
czerwca znana była data zamie­
rzonej zmiany. D laczego Pat, któ­
ry  U raz  zasypuje całą Polskę 
protestami, wówczas nte pianą! 
ani- słowa?

Co było lepsze? Czy wywołać 
len zatarg w tedy, jeszcze w po­
niedziałek, jeszcze we wtorek, 
stanąć murem, trumny nie pusz­
czać, na fakt dokonany ze stro­
ny Arcybiskupa nie pozwalać, 
czy pozwolić wynieść Marszałka, 
a potem żądać odebrania W aw e­
lu z rąk Kościoła ?

— • Czemu W ien iaw a n i« strzegł 
j ł k  w ierny syn tej trum ny’

* *  *
ją_h,strasznii długi okres minął 

od zgonu Piłsudskiego. Jak dale­
ce uw oln ić  się z pod jego Kocha­
jącej i żelaznej ręki, i ci oddani 
Jemu, i tamci w rogow ie. Tamci, 
że pom ylia li, ci że dopuścili 

W  kampanii jaka błyskawicznie 
n «  rozw ija  o odebranie W awelu 
z t ąk Kościoła, musimy rzucić ju ż 
teraz na szalę dyskusji wszystko, 
co serce Polaka może czuć. M ar 
szalek Piłsudski kazał się pocho­
wać na Wawelu, ale na W awelu, 
który góru je nad całą Polską ka­
tolicką, a me bezbożmezą, nie ży­
dowską. Kazał się pochować na 
W aw e ’ u nie nrmo, że taro jest 
siedziba K sięcia  Arcybiskupa, 
ale dlatego, że tam jest siedziba 
Księcia Arcybiskupa. Zrobiliście 
ju ż z Belwederu bezduszne mu­
zeum z gaDlotkumi i etykietami, 
które oglądają  ogłupiałe bachory 
szkolne, m iast tam posadzić R y­
dz* - Śm igłego i jego następców 
by ży li tam gdzie On żył, oddy­
chali powietrzem , którym On od­
dychał m yśleli myślami, którymi 
On myślał.

D laczego• chcecie w tym na j­
wspanialszym przybytku, gdzie 
mieszka Bug, i gdzie leżą wszyscy 
królow ie polscy, pomazani przez 
prymasów, , gdzie leży sw. Stan. 
„law, i gdzie śpi i ży je  cała pol­
ska historia zrobić świeckie, bez­
duszne, cyw ilne, laickie, a więc 
m e poi skie, nie duchowne, może 
z czasem masońskie antykwaria­
ty? Czy m yślicie, że W aw el i ka­
tedra bez K -ięc ia  Biskupa i bez 
kościelnej Celebry będzie tym 
samym W awelem , w którym P il 
sudskt chciał spoczywać?

Zn iszczyliście cmentarz na 
Rossie, który Piłsudski kochał, bo 
był pełen drzew, i w którym 
chciało spoczywać to nerce, bo 
chciało spoczywać wśród drzew, 
bo m ecierp ia l asfaltów', obeli­
sków, ohydy stylu nowoczesnego. 
W ycię liśc ie  wierzby plączące, 
m iędzy którym i chciało łrzeć to 
serce, które modliło się tylko r y ­
mem Słowackiego, i zakuliście je 
w zamian w ohydna cz irną płytę 
granitową. ZniszczyI is c e  najład­
niejszą część W ilna, wygnaliście 
ducha z najżyw szej pamiątki bel- 
wederskiej, ale nie wolno nisz­
czyć tysiąckrotnie w iększego 
skarbu, jakim jest tradycja w ła ­
dzy \ siedziby Kościoła na Wa- 

w e v .
M arszałek Piłsudski był naj­

w iększy meże z w ielkich Lekko­
myślna rzucanie jego zwłokami 
przejść nie może bezkarnie. A le  
w ładza Kościoła nad W awelem  
trwa nie lat sto, ani dwieście, i 
musimy myśleć jak o tej chw ili, 
którą dziś przeżywam y i przecho­
dzimy, o tej decyzji, którą poweź­
miemy, co powiedzą polskie ge­
neracje za lat pięćset i tysiąc.
Czy nie będą m ieli prawa prze­
kląć nas za to, że przerwaliśm y 
największą, najdawniejszą, rzad­
ko złą, częściej wspaniałą nić 
tradycji, że odebraliśmy je j życie 
i baśń i cud najwspanialszy, ja ­
kim je$t nabożeństwo w Katedrze 
W aweW kiej ?

Jeżeli zaw in ił ArcybisKup, a 
wszyscy są znania, ze zawinił, 
niech się znajdzie sankcje prze­
ciw  niemu równe -b łędow i. - Od 
Stanisława SzczepańsKiego do

Kajetana Soltyka biskupi by li, ,,J ( ls U a  działalności „sokola-, m , 
różni, ale Kośció; Pc ik i katolicki j jaki on sobie postawił, to wychowa- 
byl i jest jeden. N ie  ma żadnych nie s w o i c h  członkóv w zdrowiu nio-
podstaw, żadnego “ na jlże jszego , 1 ralnym 1 fizycznym, io  tej z natury 
„  i i , i rzeczy n ijwiv-kszy nacisk kładzie cię

dcl .7. go nawet zu .ązka mię , na ćwiczenia gimnastyczne. Praca w 
dzy krokiem Księdza Arcybisku- .Sokole" nigdy jednak nie była i nie
pa, a żądaniem zlaicyzowania j m°zt byc a.u „zaprawą gimnastycz-
W awelu do sPortu > an* „stopniem przy

gotowawczym”  do przysposobienia
N ie  zwracam y ąn? z tym ape- wojskowego, 

lem do Paiia  Prezydenta, P ro fe

rej K ato licy  polscy nie będą prę­
żyć ramiona i zbierać siły do na­
praw ienia tego, co poczytywać 
będą za św iętokradztwo. A  P o l­
skę dzisiejszą nie stać na luksus 
nowej przepaści m iędzy władzą 
a ludem, a między nacjonalizmem 
a państwem, m iędzy re lig ią  a ad 
m inistracją. N ie  trzeba dla odro­
bienia czegoś co się nie da odro­
bić rozb ijać raz na zawsze myśl 
o*-konsolidacji i o w ielkim  m icie 
i wielkim  zryw ie całego narodu, 
skierowanym ku zgodnemu utrzy 
maniu i rozszerzeniu tego co nam 
dał Piłsudski, a co może nam ty 1 
ko odebrać.., w łasna niezgoda. "  

Aleksander Bocheński

Abt sportowe

B ie g  d o o k o ł a  P o l s k i
K o l a r z e  z a g r a m e s n i

u le g l i  p o ls k im . . .  d r o g o m
W sobotę odbył się tltugi etap mię­

dzynarodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski na trasie Kielce 
Kraków, długość, “ 120 km. Pierwsze 
10 km. prowadziły przez asfaltową 
szosę. Węgry korzystają z tego i dyk­
tują tempo, dochodzące do 4u km. na 
godzinę. Polscy kolarze jednak tempo 
to doskonale wytrzymują. Po zakoń­
czeniu szosy asfaltowej goście zag.a- 
niegni powoli odpadają, a na czoto 
wysuwają się znowu Polacy. '

Pod Chojnicami spłoszony koh 
wpaul na zawodników, ran ąc m. in. 
Kapiaka Mieczysława, Bambagio- 
tiGgo Szaleya, Matczaka i Jaskul­
skiego, ne szczęście nie groźnie. 
Wszyscy jednak musieli zmienić kola.

które się połamały. Dalsza drq6a ob­
fitowała w liczne defekty gum które 
spowodowały, że prowadzenie zmw- 
niato się ustawicznie

Na stadion w Krakowie pierwszy 
wpadi Wasilewski o 5 ni. przed Na- 
pieralą. O Gry finisz Nabierały me po­
mógł i Wasilewski kończy pieni szy 
etap, *

Klasyukacja drugiego etapu przed­
stawia się następująco:

1) Wasilewski w czasie 2:48.37, 2) 
Nap.erala _  3'4S:37 2, 3) Urbaniak _  
3:51:02, 4) Kap’ax J. 3:56=32, 53 
Wiśniewski — 3:56:52, 6) Ignaczak __ 
3=57=12, 7) Starzyński _  3 57:12,2, 8) 
Duda 3:57 = 13. 91 Jaskulski 3=57 = 19,

S p o r t  w ^ S o l c  o l e i "

sora Mościckiego, nie zwracam y 
Się do Rządu, ale zwracamy się 
do Arm ii, do Marszałka Śm igłego 
Ryaza. N ik t jak on nie wyrósł w 
cieniu wspaniałej pradawnej, kró 
lewskiej tradycji Rzeczypospoli­
te j N ik t jak on nie może wyobra 
zić sobie Polski jak tw ór nowy, 
odrapany z re lig ii, z kościoła i z 
tradycji rycerskiej, zam ieniony w 
bezduszne muzeum w ręku kusto 
sza laika. I dlatego jesteśmy pew 
ni, że nic dopuści do profanacji 
h istorii Polsk iej i uczuć Polski, 
gorszej jeszcze stokroć od kroku 
Księcia Arcybiskupa.

Oto argumenty* najsiln iejsze, 
najintym niejsze, na jw yżej ponad 
wszeikie dyskusje stojące, Ale 
m »m y jeszcze argumenty mózgo­
we polityczne i’ fiie na óśtathim 
miejscu godne być podane.

Polska katolicka nigdy, ale co 
n igdy nie zgodzi się na projekty 
lew icy  pozarządowej na odebra­
nie Kościołow i naszemu siedziby 
W aw elsk iej. Można to uchwalić, 
przeprowadzić, obsadzić. A le od 
tej chw ili nie będzie ani jednego 
dnia, ani jednej godziny, w  któ-

Obejmując więc wszystkicn swoich 
członków ćwiczeniami gimnastyczny­
mi, z uwzględnieniem najnowszymi 
zdobyczy nauki w tej dziedzinie, pra­
ca „Sokoła" nie może się zamykać na 
samych ćwiczeniach gimnastycznych, 
dążąc ao wszechstronnego wykształ­
cenia swych członków, uwzględnia 
„Sokół" wszystkie dziedziny sportu i 
gier sportowych.

Ta praca, prowadzona od podstaw 
nie nasiawiona specjalnie na wypro­
dukowanie 2 — 3 „gwiazd sjiorto 
wych, daje sportowi szerokie zaple­
cze, daje mu wielką masę iudzi zdro­
wych, zdobytych już dla idei sportu.

jakże larwo przychodź, wtedy zna­
leźć prawdziwe talenty. Zbyt dobrze 
jest znana historia Walasiewiezowuy, 
„odkrytej" na Zlocie Poznańskim w 
1929 Ł i w ciągu dwóch iat prze­
kształconej z ćwiczącej sokolicy w 
„najszybszą kobietę świata", by da­
wać jeszcze jakieś inne dow ody i 
przykłady, uzasadniające celowość 
metod pracy, prowadzonej w „soko­
le4. " -  ........ ..................

Jeżeli uwzględnimy, te gniazda so­
kole obejmują gęstą siecią cala Pol- 
skę, że niejednokrotnie w inatym mia­
steczku „Sokół" jest jedyną organi­
zacją sportową, jeżeli uwzględnimy, 
że wszystko, co na tym poiu osiąg­
nięto, osiągnięto bez żadnej pomocy 
iinansowej z zewnątrz, Icz  tau mod­
nego dziś wyżebrywania subwencji, 
tc dopiero wtenczas oceńmy ogrom 
pracy, dokonanej i wielkie zasługi, po- 
łożone przez „Sokoła44, już nic tylko 
dla sportu, ale i dla narodu i pań­
stwa, bo przecież „w zdiowym ciele 
zdrowy Juch41.

Studiując historię spo,tu poisu tego 
i przeglądając rok pc roku wynik po 
wyniku, nazwisko po nazw.akr, zo­
baczymy, jak wielkie są zasługi „So­
koła1 nu polu pracy aportowej W kaz 
dej aziedzink sportu, oa, nawet w 
każdej konkurencji, natkniemy się na 
nazw.sk? Sokołów jano mistrzów czy 
wicemistrzów Polski,

Doprawdy, gdyoyni chciał wymie­
niać tylko najgłośniejsze nazwiska 
Wajsówny, WaGs.ewiczowny, Tilgnt 
ra, Adamczaka, Mikrutów, Doaserów 
z „sokola" pcznańsKiego reprezenta­
cję gimnastyczną Polski n_ trzecn O- 
linipiadatli, narc.arzy, wioślarzy, lek­
koatletów, zapaśników i t. d„ to chy­
ba trzeba by było wydrunow-c dzi­
siejszy numer „A  B C " objętości :o 
najmniej dziesięcioKrotme większej.

, A wielu, jeszcze wielu innych któ­
rzy co prawda startują . zwyciężają 
w innych ba. wach, lecz którzy wyszli

un i u— — — —

i „sokola4' i tylko dzięki sumiennej 
pracy i zaprawie gimnastycznej, ja 
ką otrzymali w gniazdach sokolich, 
wybili się na czołowe miejsca w spor 
cie polskim.

iu) Wandor <t.)4 :44, 11) Moczulski 
4=04=47, 12) Kluj 4:11=13. 13) Elles 
(Węgry) 4 = 11:21, 14) Tzapon (Rumu­
nia) 4 = 11=25, 15) Kołodziejczyk
4:20:51, 16) Clemens (Francja)
5:20=54, 17) Matczak 4=31:11. 18)
Hryncuk (Rumunia) 4-31 = !3, 19) 3za- 
ley' (Węgry) 4:36=36, 2o) Kaj ik M 
4=38=35, „21) BamLag.oti (Wiochy) 
4=40=58, 22) Gere (Węgry) ,  44.O6 

Wycofali się po drugim etapie: 
Francuz Robiilard, Wioch Tacca, Wę- 
gjCf Karalą i Rumun Gociman.
— W klasyfikacji drużynowej: 1) Pol­
ska I (Wasilewski, Kapiak J.) —
7=45=01, 2) Polska li vNapiera!a i
jgnaczak) 7 45=49,2, 3) Polska Iii
'Wośmewski i Urbaniak) 7=47=54, 4) 
Polsku IV (Duda, JasKiUski) 7=54:34, 
5) Rumunia (Tzapon i Hryncuk) 
8 = 42:38, 6) Węgry (E lles ' i Szaley) 
8-47:57 7) Francusko - wioska dru­
żyna (bamoagioti i Cleniens) 9=01=52.

W ogólnej klasyfikacji całego wy­
ścigu. „  1) ’ Polska Ili w czasie 
19=42-48, 2) Polska II 19=45:23,4, 3) 
Polska 1 19=46 = 18, 4) Poisk,, IV
20=25:11,8, 5) Francja i Węgry
!l 15=25,4, 6) Rumunii. 2l .30=38,0. 7)

. Węgry 2i|#3:48,6. —   -
Indywidualnie prowadzi Napierau

„Sokół44 dobrze się zasłużył sporto- j przed Wasilewskim, Urbaniakiem, 
wi polskiemu! ' W. K Ignaczakiem i Kapiakiem,

Król K «  ?! -  Nieznanemu Żo łn ie rzo w i
(Daiszy ciąg informacji ze str. 1-szej)

Po śniadaniu na ratuszu odbyło się 
o godz 15 min. 3c uroczyste złoże­
nie wieńca na grouit Nieznanego Żoł­
nierza przez Króla Karola II.

Na tle zieleni -gronu i błękitu po­
godnego nieba, na matym ■ kam.en- 
nym placyku zamkniętym szeregiem 
wysmukłych kolumn i pomnikiem ks, 
Pon.atowskiego ustawił się oataiion 
stołeczny piecnoty podhalańskiej ze 
sztandarem i orkiestrą.

Punktualnie o godz. i 5.30 przyoył 
Król Karol II w towarzystwa Wiel­
kiego Wojewody Michaia. U ich boku 
postępuje gen. Glatz i grono adiu­
tantów Królewskich.

Orkiestra gra hymn narodowy ru­
muński Lśni w słońcu bid mundurów 
rumuńskich, mieszając się z dyskret­
ną barwą munduru polskiego

Następuje przejście przed frontem

F a s z y s t o w s k i e  W i o c h y
w przededniu ustaw a n tyżyd o w sk ic h

batalionu. W Ciszy dominia się u- 
'święcony tradycją rytuał uczczenia 
pamięci zmarłych Obrońców O jczy­
zny. Wspaniały wieniec z pizepięk- 
nych róż kolorów żółtego, białego 5 
czerwonego, ze wstęgami o barwach 
rumuńskich spoczął t.a wielkiej pły­
cie kamiennej grobowca.

Następuje chwila wymownego mil­
czenia.

Płynie melodia hymnu polskiego 
Błyszcząca świta Króla Ka,ola towa­
rzyszy Mon»rsze do samochodu, 
którym udaję się o godz. 15.45 do oo- 
boru na Pragę.

F i f t r j e n Ę f i
zapnimi 

w tfW cie  i t iu y f ł y i

m u d ł d

P ie iw sze oznaki budzenia się 
antysemityzmu we W łoszech, o

HIU P5
u f l e r A S f y  

7  -$>*** 
W A 0 i U

morskiej. 23.15 Muzyka taneczna 
(p ły ty ;.

Wtorek, dnia 29 czerwca 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „A ve  

M aria-, 8.03 Dziennik poranny. 8,15 
Tańce z operetek (p ty ty ). 9.00 "Ze 
spół Salonowy Stefana h-achoma i 
Anna Borey —  piosenki (S t ille ), 9.50 
Transmisja z Poznania, Pontyfikama 
Msza sw. na Placu Wolności u okazji 

•M M H H M aB H B aM H M H B aM B E n M  Aliędzynarodowego Kongresu Chry-
I stusa Króla. Mszę św. celebrować be- 

roniedziałek 28 czerwca zie Legat papieski ks, kardynał dr.
6.15 Pieśń „K iea j ranne wstaja z o , ! Ąugurt Hlond Prymas Polski, Kaza- 

rze ‘. 0,18 Gimnastyka 6-38 M u żvk a ;“ e v  ? * ' Hs. biskup Gawlina. U.57 
(p ły ty ). 7.00 Dzi ..mik poranny 7.10 j cza 'H . ^ na‘ * ja k o w a .
Muzyka t] ł j  ty ).  7.15 Audyi ja dla po 1 1’ r2Pmi  Wlenle \  Pra f dema K.
borowych 7.35 Muzyka (p łj ty ) 11.00 i } ' Vr °S' „  £g°  2 ° :
„K ró l Rumunii Karol II szefem pu l-| Jl Tygodłiia Morza la.lu „M orze 
ku W ojska Polsk iego" Transmisja z — t-oranelc nu?,, 1 ..yk. W ileuskw
Biedruska (przez Poznań). 11.57 Sy - 1 Orkiestry 1 solisty (z  W ilna), ic.lu  
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 pr-ej a }d kulturalny. 3.„0 K ice
Transmisja fragmentu X V II  Zjazdu rozryw kow y: -espot l a w a  Rynasa,
Katolickiego w Poznaniu. 12.40 Dzień | j eir)° ł wokaln; „ D w i dwóch K. 
nik południowy 12.50 Praca ózincka .“  oytra, T. Olsza jno-
w lecie —  pogadanka dla gospodyń ’ Pn 1 /.ywojewsk, gitara. 14.40 
15 45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 - -Siadka geogra czna — audycja 11
Antoś chce być technikiem: —  U jarz dzieci stai szych, 15.0". A u lyc„a  dla 
Utiaiwy żywioł wodny ,— dialog, j6.15 ws > 15.00 Poowieczorek przy mkro 
Pieśni ludowe. 16.45 Książę Panie Ko ń°nie i p ły ty ), 17.uO „Łęczyckim  
chanku —  felieton. 47.00*Koncert Or- f la k ie m "  fe lieton ,_ 17.15 Trans 
kiesty Filharmonii W arszawskiej (z  m,s.ia z Poznanie miedzynr.rodov.ei 
Ciechocinka przez Torun j: W  pr demonstracji utaed pomnikiem Serrr 
gram ie polska muzyka popularna (Jezusowego p>d lastem ,,l’ax ( nrisfi 
17 50 Co się dzieje w naszym ogród- !'ń  regno Christi". 18.16 t.oncert Or­
ka -  pogauanka. 18.00 Skrz"nka t e - ! kiestry Tadeusza Seredyńskiego 1 ze 
chniczna. 18.15 Piosenki w wykona- Lw ow g). 18,45 Aktualna pogadanka 
niu Mariana Deroara i W iery  Gran. ! turystyczna. 19.W „Poggtów ie  
fp ły ty ) 19.00 Audycja strzelecka p .  , brydżowe", skecz, 19.15 1 twory
t. , 0  .udziach dobrej w oli". 19.30 skrzyp-r ,.e w wyk. J. kam inskiego, 
„300 Ompiaków m zlocie" 19.50 „R a  1 ;̂4! Wudpmośc-i sportowe, J9.5U 
tunku tonę!" —  pogadanka spurtowa, j »N ad brzegiem Bauj ku" Ori.iestra 
20.00 Wiadomości sportowe ze Lwo- Marynarki W ojennej , chór miesza- 
wa i W arszawy. |ny ,Cocyiu“ z Gdańska, 20.30 Au-

20.05 Koncert orkiestry wojskowej dycja konkursowa, 20.50 Dziennik

których pisaliśiny w sv\7aim cza­
sie, om awiając książkę Paw ia O- 
rano, w yw oła ły wćrod żydów o l­
brzym ie zaniepokojenie. W  mię­
dzynarodowej prasie żydowskiej 
po jaw ił się szereg lękliwych ar- 
tjku lów  i komunikatów w tej 
sprawie. M iędzy innymi wycho­
dząca w Strassburgu żydowska 

La Tribune Juive“ podaje za ko­
respondentem rzymskim „Tem ps ‘ 
wiadomość o rozmowie, jaką nie­
dawno odbyć m iał MussoLn. z 
redaktorem pisma „V ita  Ita lia- 
na" Preciozim , włoskim wydawcą 
„Protokołów  M ędrców Syjonu".

Pismo żydowskie zwraca uwa­
gę, że w izyta  u Duce Precioziego,

na nich poznano Na cały świat 
idą alarmy. Zapewne niedługo 
przeczytam y i w „Naszym  P rze­
g lądzie " pomstowania na fa ­
szyzm M ussoliniego, o którym  do 
tej pory pisano tam entuzjasty­
cznie.

f u U im r*£ L n l

PODRóŻliJ SAMOLOTEM

Podróż boctanntf i jaskófeK
do Rumunii i Palestyny

z Ogrudu Teatralnego w Bydgoszczy. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Cap­
strzyk Marynark: Wojennej z Gdyni. 
21.00 Przemówienie gen. Stan. Kwa­
śniewskiego ■— prezesa Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej. 21.15 W  g^spp-
dzie ,,Pod Zielonym Węgorzem __
audycja słowno - muzyczna. 22.00 Re 
porta* sp;ewaczy Dunki Sleczkow-

wieczorny, 21.00 Capstrzyk Marynar 
ki Wojennej z Gdyni. 21.10 Humore­
ski i fraszki W wyk. Wandy Hendrich 
— śpiew 21.45 „Opowieść o burszty­
nie" —  fragment z noweli Zofii Kos­
sak p .t. .Bursztyny", 22 00 Repor­
taż w języku rumuńskim 22.10 
Reportaż z Łazienek Królewskich 
22.30 „Hei. ty Wisło' —  uita tudo-

skiej. 22.35 W  10-tą rocznice „prawa Mariana Rudnickiego. Transmisja 
czenia prorhów Juliusza Słowackiego 
dr Grobów Królewskich na Wawelu.
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika mic i Rumuni!. Audycja zostanie wy- 
wieczomego i Komunikat meteorolo- konane w obecności Króla Rumunii

z Teatru na Wyspie -w i.azienkacli 
Transmisja do: Czechoslouacji, Nie-

Zagadnieiiie, jakim  sposobem 
ptaki wedrowne lecące na połud­
nie, w zględnie powracające w io ­
sną do swojej ojczyzny odnajdu­
ją  swoją drogę, dozna nowego zu- 

herolda r hu antyżydowskiego pełnie oświetlenia, dzięki orygi-
w Ita lii ma n iew ątp liw ie znacze­
nie polityczne. „V u a  Ita liam i* 
kierowana jest m. in. przez b. se­
kretarza partii faszystowskiej 
Fan n acc i‘ego.

Równocześnie szereg gazet w io 
skich zamieszcza artykuły, oma­
w iające konieczność wydawam a 
antyżydowskich ustaw, .

Jako dowód wzrastania > w ro­
gich dva żydów nastrojów, o f i ­
cjalnych czynników włoskich, 
„L a  Tribune Juive“  ■wskazuje 
konferencję, jaką rzekomo świeżm 
odbyć miał przewodniczący faszy 
stowskich związków7 robotniczych 
Cianetti ze znanym antysenytą 
niemieckim, wydawcą żydożercze 
go „S tiirm era" Juliuszem Strei- 
chcrem

Jak dotąd żydzi z faszystow ­
skiego ustroiu byli całkow icie za­
dowoleni. Obecnie i tam się ju ż ;

nalnemu eksperymentowi.
Dziek' uprzejmości Pdlskwh L i 

ni i Lotniczych „,Lot“ został w y­
słany samolotem ze Lw ow a tran­
sport bocianów i jaskółek, zna­
czonych obrączkami oraz jaskra­
wymi bapwami do Bukaresztu i 
Palestyny7, skąd ptaki będą w y­
puszczone na wolność. W  m iędzy­
czasie w m iejscowościach, w któ 
rych ptaki te zostały schwytane, 
stale dyżurujący obserwatorow ie

W IAD U tfm a  2 TOKU

będą oczekiwać powrotu ptaków.
Dotychczasowe dośw iadczeni* 

przeprowadzane w ostatnich la ­
tach przez orn ito logów  prof. dr. 
K. W odzick iego i dcc. dr. W ojtu - 
siaka wykazywały że jaskółki wra 
ca.ją z odległości dochodzącej do 
kilkuset kilom etrów . Znaczna od­
ległość, konieczność przsbycia od­
cinka drogi ponad morzem, 
w zględnie ponad góram i, przyczy 
ni się n iew ątp liw ie do rozstrzyg­
nięcia zagadnienia, czy rzeczyw i­
ście ptaki posiadają w łaściwy im 
zmysł orientacji, pozw ala jący na 
przebycie dalek iej i nieznani j 
drogi do swego gniazda.

Karola 11 i Pana Pie^ydema R. P. prof. 
Ignacego Mościckiego. 22.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i

giczny.

W ARSZAW A II (Mokotów)
13.00. Współczesna muzyka hisz- Komunikat meteorologiczny, 

pańska (p łyty). 14.06 Koncert rozry- WARSZAWA II IMokotów) 
wkowy (płyty). 15.10 Zycie aktualne 15.UU ZeaDól Józefa Stena. 16.0U 
stolicy 15.16 Koncert iolislów Marią Yehud’ Menuhin gra (ptyty). 22.00 
Barówna — fortepian. Edward Rad Wiadomości sportowe. 22.05 Muzyka 
wan - Gawkowski —  tenor, 22.00 lekka (ptyty). 23.00 „Rozmowa z 
Wiadomości sportowe. 22.06 Muzyka Adamem Mickiewkzem" —  odczyt, 
lekka (p łyty). 23.00 „Zwierciadło 23.15 Muzyka tane.zna, 2-1.00 Muzy- 
iperzT1 — szkie o polskiej literaturze ka taneczna (ptyty),

Suita j.Hej, ty W.sio’
We v tor«»k dn. 29. 6 o godz. 22.30 

Polskie Radie wystawia w teatrze na 
., yspie w Łazienkach „Hei ty Wisio!" 
suitę opartą na motywacł luoowych 
Mariana Rudnickiego. Utwór ten po­
czątkowo napisany specjalnie do użyt 
ku radiowego, został w ubiegłym se­
zonie po raz pierwszy zaprezentowa­
ny publiczności w iormie oprać owa 
ma scenicznego. Spektakl ten od­
był się w dn. 1 ) listopada w dzień 
Święta Niepodległości, w Teatrze 
Wielkim w1 Warszawie.

Obecnie suita ta wykonana b< dzie 
w stylowym teatrze łazienkowskim »  
obecności króla Rumunii Karola It i 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
ski ej-

W y n i k i  g o n i t w
z  e n  a  2 6 > g o

GON. 1. Nagi.' 3000 zl. Dyst. 21u0 Mugniiika, Alarlena, Struna, Magnat,
m: Orangade, Karola Ricton. tljetnasn Koronny, Honwed.

GON. 2. Nagr. 2’KHJ zl. Dyst. 21001 GON. 9. Nagr. 1400 zl. Dyst. 2200
m: Lift Boy, l.ast Niglit, Gocil, Har- 11: Parma, Jurand III, Hellada, Grog,
netta, Kenia, Tanew, Nebraska, Iloraz, j Nagasaki, Pmnpemikie, Forjyie, S«k-

GON. 3. Nagr. 2200 zt. Dyp.t 1600, r*t. Nrejie. 
m: AtaK, Devil|e, Irata, Ines, Tanga,
Krzemień

GON. 4. Nagr. 1500 zi. Dyst. 1(5(0 
m; Lord Sliip, Land Lady, GoviI,
Bryza, Klondike, Nounoutte. Ce/are- 
wicz, A\anti Ul, Sessi.

GON. 5 Ploty. Handicap. Ngr. 50C0

ś a n d i t  w y g r y w a
Jubiieuszown

W  niedziele rozegrane pierwszą
zl. D\„t. ok. ttiuO jn. Satrapa, Mcnw- -Jasyczna gonitwę porewnaw-za 
na, Husarz, Nurt, N»d icr, tlranci j nsgi>. Jubileuszową im. marsz. Smi- 
Seigneur (pot krwi). i gtego - Rydra. Zvrycięstwc, odniósł 5

GON. ó. Nagr, 2.400 zl. Dyst. 1SJ0 i. og. Bandit (Bafur i Barbara Bel- 
iv.: Komis,. Neptun, Jantoś, Nord, To Ta) pod ż. Jagodzińskim 2-gim był 
readure, Harrnattan, Grawer. I Gygnus, 3) Huzar, 4) jedyny 8-latek

GON. 7. Sprzedażna. Negr. 1500 zl. ^ l " 1- c ^as gonitwy rekordowy 
Dyst, lfiGU in: Kean, Ikaria, Wrzos, 2*32“ . Wyścig me może byc niestety 
Ignis, Etna Ul, Pamir, Rumak, Hossa, uważany za sprawdzian wartości 
Genewa, S.rdaro ml, Hestia. Exc<*l- 3-Jatków, gdyż czołowi Dnedetaw.- 
sior Night Breeze. Nerida. ! oielf' Uerby generacji uchylili się od

GON. 8. Nagr. 1600 Dyst. 1600, "■alki. 
m. Kreon, harditsse, Ganacz, Komar.| — -
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W ie lk a  a M e tu  , 4  tB C /

•I^U w t5urv^ć ż y d ć ¥ y  z  a h m ia ?

M M  t f o j s k o w i i  ie st p r z y p i ie ie f f ! : j u j e m  P o l a k ó w
Służba w  arm ii polsk-'ej j cst nie 

tylko obowiązk.em  jest zaszczy­
tem  i p rzyw ile jem  Polaka, jego  
prawem  oddania swych sił i u- 
m lejętności w  służbie O jczyźnie. 
Tymczasem dzisiaj wie!-u Po la ­
ków je s t tego prawa pozDawio- 
n j ch.

Oto, co pisze nam w  odpowie­
dzi na ankietę „A B C “  p. Kazi- 
m-erz Jędrzejkowski z Działdo­
w a:

AktJF M IEISCE  
ZA JĄ Ł  ż t D

AkCję rozjx~zętą przez Redakcję 
f  czytnego dziennika „AtSC“ , jako 
stały czytelnik od kilku lat przyją. 
Ktr z nieuk, ywanym entuzjazmem. 
Jestem kademiuiem 1 w obiegły u, 
roku zostałem przez komisję poboro­
wa uznany za zaolnego do -zynnej 
służby wojskowej.

Niestety służby tej do dnia dzisiej­
szego nic pozwolono mi odbyć, po­
nieważ zaliczono mnie do t. zw. po- 
nadkontyngentowych z powodu ura- 
ku .nlejsca. Jeszcze jako uczeń gim­
nazjalny marzyłem zostać oficeien. — 
tymczasem nie mogę nim być nawet 
w  rezerwie, ponieważ moje miejsce 
w wojsku ajął „element obcy" jak 
się wyraził śmiałe prok. Zeleńsk. na 
procesie p^ze^iw zabójcy podoficera 
polskiego sp. wachm Bujaka. Do- 
maga.r się usurnęcia żydów z wojsKa 
naszego, abym ja i inni Polacy mo­
gli mieć miejsce w tej zaszczytnej dla 
każdego Polaku służbie.

P R A ŁA  DRUŻYN 
iYDGW SKiC łf

Usunięcie żydów z armii nie zwal­
niało by Ich „d obowiązków wobec 
Państwa, ponieważ z niego nadmier­
nie korzystają. Jako „goście" bardzo 
uciążliwi dopóki pozostaliby w  na­
szym kraju —  muszą oddawać pra 
cę fizyczną lub pieniądze na jego 
rzecz. Żydzi niezdolni do pracy li­
rycznej lub pełniący obowiązki reli­
gijne względnie ważne wśróu „swo­
ich", będą musieli płacić pogłówne, 
zas wszyscy inni pracę fizy :zną. Pra­
ca ta trwać powinna tak długi okres 
czasu, jaki poehiania służba wojsko 
wa wiaz z jjuźnieisz-fttii ćwiczeniami, 
to znaczy 2 lata Zatem każdy żyd 
od roku 2i do 30 musiałby pracować 
na robotach publicznych przez 2 lata 
jednorazowo względnie dorywczo, co 
■nusiołobv być w poszczególnych 
a°jY—■ h zapisywane, cos w rodzaju 
SzisieJkicgu szarwarku. Siłę fizyczną 
żydów możnaby spożytkować do bu­
dowy dróg, kanałów, regulacji rzek 
i t. p., lecz nigdy do budowy ko 
ściołów, gmachów państw u wy et sa­
morządowych czy 'nstytucyj społecz 
nych. Żyuzi będą ,iani kiedyś 
wdzięczni za nauczenie ich pracowa­
nia, kiedy osiedlą się nu Madagaska­
rze i przystąpią już z praktyką do bu­
dowy własnego kraju.

W Y S O K O Ś Ć
POGŁÓWNEGO

Pieniądze uzyskane jako pog.ówne 
możnaby przeinaczyc na ro/nuoowę 
naszego sprzętu wojennego Co się 
tyczy ściąganiu pogłowia, 10 kazay 
zyd płaci tyle, ile zarobiłby przez 
dwa lata, shiżąc w wojsku np. 1. 
karz - żyd, zaraoiający 1 tiesięczttle 
6(u zł., płaciłby l ł ió ń  zł. itd. Pogł* 
wie w tym samym stopniu i.ależaio- 
by zastosować wobec tych Polaków, 
którzy spoKrewnili się z żyaam, przez 
maizenutwa, a takzi ni* wyklucza 
absolutnie oa powyz. .zych obowiąz­
ków tycn żydów, Którzy przeszli ne 
wiurę katolicką i upalcie symulują 
gorliwycn katolików.

O wyrugowanie żydów z armii pol­
skiej powinni walczyć wszyscy, któ­
rym dobro Ojczyzny naszej leży na 
sercu. Przeglądając kart' historii 
woien w Polsce każdy stwierdzi, iż 
zydzi byli większymi wrogami od 
nieprzyjaciela napadającego n_ nasz 
kraj, PrzeDywani. żydów w wojsku 
to jest zmn.ejszeme naszej obronim 
sci, na którą w obecnym czas!.' tahą 
dużą zwraca się uwagę. Wrogów- 
żydów w wojsku i kraju naszym nie 
chcemy, bo zyd to synonim komuni­
sty, u komunista to nasz największy 
wrog.

Pon iżej przytaczam y odpo-

G ło s  16 -le im e i C zy te ln ic zk i i d o ś w ia d c zo n e g o  podoficera W . P .
w ied ź  n aszej 16-Ietn iej c zy te ln ic z -1 
ki, p. M . B., bez żadnych  zm ian ] 
i popraw ek .

niejsi? Opiócz wykształcenia łacho- słyną ze zdolności robienia „na ii- 
wtjgo, kaid; oficer mus posiadać 1/0“ , zostają przycizielani przeważnie

CZY z  z Y L  & l 
SĄ ODPOWIEDNIEJSI?

„N ie  ulatego twieruzę z całą sta­
nowczością o wielkiej konieczności 
wydaienia żydów z armii- że ajca me- 
gc w wieku lat 3i  wydaionc 1 w oj­
ska i uznano za niezdolnego do dal­
szej ulużby. Ni- dlatego to piszę, że 
wielu molc-yów mego ojca ten sam los 
spotkał. Nie piszę to powodowana go­
ryczą, ja«a n.nie obiewa na myśl, że 
tylu młodycn ludzi, zdomycń do pra­
cy, patriotów, uznano za ludzi nie 
odpowieanich na swoje stanowiska.

Czyż oticerowie żydzi są odpowied-

zdolności wychowawcze. Musi mieć 
serce, z jakim co dzień będzie przy­
chodzić dw swych żołnierzy. M ur ‘ o 
być patriota, poświęcony jedynie dia 
dobra i całości Ojczyzny, Czyż oficer- 
żyd odpowiada tym wszystkim okreś­
leniom jak i na kogo może żyd wy­
chować żołnierza polskiego   a w
l ońcu _  jakim prawem ma 10 ro­
bić?

Dziwnym zbiegiem okoliczności za­
chodzi fakt, że mimo tego, że żydzi

na stanowisKa:. prowiantowych i do 
mtendentury. Czy me za dużo mają 
tam om pokus i im nie ulegają?

NIEPOTRZEBNY
B ALAST

Żyd w wojsku jest balastem, ktć 
ry szerzy jedynie komunizm wśród 
żołnierzy, wpiowadza nieład, zakłóć- 
właściwy cl-arakter i znaczenie aimii.

Zgadzając się z tym, że obowią? 
kiem wszystkich przyjaciół „ABC",

to jest prawdziwych Polaków, jest 
branie udziaiu w ankiecie, wtrąciłam 
i moje 3  grosze. Będę pewnie razić 
swym stylem, mam jednaK 16 lat, ale 
już w tym wiesu rozumiem doskonale 
co szkodzi naszemu Państwu, a co 
jesl roo-one dla Jego dobra. Precz 
z żydami, w wojsku, na ulicy, wszę­
dzie!!

Niech wreszcie Polak poczuje, że 
jest u siebie w domu!!! >

M  B.
C zu jem y s ię w  m iłym  obow iąz-
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P L A Ź O W F .  Ceny przystępne

J is . D i .  .r iic h a t J le tlcn

11 m fto  k r ó l  t ja k o  c zło w ic h
W  h o ł d z ie  K r ó lo w i W i<  , ^ j  R u m u n ii

Zaiste, dziwne są drogi Opatizno- 
ści Boskiej! Bo, doprawdy, ręką 
Wszechmogącego ukształtowane du­
sza i serce obu naszych, niemal po­
bratymczych Naroców, Polaków i Ru 
munów, nie zmieniły się z biegiem 
wieków.

Cała Polska w u t uzis w osobie Do 
stojnego Gościa, Króla Karda II, ca 
ły Naród Rumuński, a w uścisku łło 
ni Najwyższych Przedstawicieli obli 
Państw odzywa się odgłos obopolnej, 
wiekowej łączności między Narodem 
Rumuńskim i Polskim Historia zaś 
świadczy, że a .radycyjna łączność 
uwydatniała się zawsze w czynach 
tym wspanialszych i serdeczniejszych, 
irn niepomyślniejsze były zewnęp-zne 
warunki bytu obu na.odów.

POD GRUNWALDEM
I istotnie, już w zaraniu dziejów 

państwowości rumuńskiej, krótko 
przeu epoką Jagiellonów, zbliżyło się 
obydwa samodzielne Księstwa, Mol 
dawia i Multany, do Poiski. Z naz­
wiskami jnerwjzych, udzielnych Ksią 
żąt, panujących na Mołdawii, czy na 
Multćuiach, jak Lacyko, Piotr, Ste­
fan I, Miicea Stary i Aleksander Do­
bry, połączona ijest pamięć wzajem ■ 
nych z Polską sojuszów i doniosłych 
p, zepięk.iych czynów. Wspomnę 
choćby pomoc udzielona kroiowi 
Jagielle w bitwie pod Grunwaldem, 
kiedy to odznaczył się chlubni ■ hu­
fiec husaiii Mołdawskiej, wys.any 
przez Hospodara Aleksandra Dobre­
go. A  nawet jeszcze wcześniej, z tej 
imej szczt.cj pr yjaźni, użyczył 

królowi Hospodar Piotr Muszatyn 
znacznej pomocy finansowej.

KRÓL  KAROL II
J. K. Mość, Król Karol M, Dostoj­

ny nasz Gość, zna dokładnie tizieje 
swego naiodu, kształcił się bowiem 
Kiik. lat osobno poa kierownictwem 
mistrza i wycnowawcy, światowej 
sławy uczonego, prof Mmołaja Jorgi. 
A że sam oodarzony jest glęooł.mi 
umysłem i nadzwyczajną energią, 
przeto też ocenia tak w historii, jak 
w życiu aktualnym, walory czynu. 
Weroarzm i czczośc wszelkiej lor- 
malistyki są Mu wstrętne.

Szlachetność Dostojnego Gościa, J. 
K. M. Karola II, obowiązuje i obo 
wiązywać będzie całą Polskę do od­
wzajemnienia się, i to nie tylko uzna­
niem Jego zalet i zamierzeń, lecc nad­
to dc doniosłych czynów dla dobra 
obu Narodów,

Jest rzeczywistym faktem, że cała

późniejszego kroia, urodzony 16 pa­
ździernika 1894 r. Czczono Go jako 
prawowitego dziecica tronu i pokła­
dano w Nim wielkie nadzieje. W y­
chowany starannie i wpatrzony w ży­
wy wzór roztropności i prawości kró­
la Karola I, Swego dziatwa stryjecz 
"ego, zwrócił On już za młouu caią 
Swoją uwagę na naród, na jego ży 
cie, troski 1 wielorakie potrzeby mło

majestatu Radzie Regencyjnej nawet | kadry i obozy pracy, wychowania 
przy Kroiowej Babce Swojej, Ma- domowego, gospodarskiego, rękodzieł 
rii. A  w kraju nawet odezwały się niczycn, czy to reorganizacja całko- 
giosy, właśnie macherów politycz- vita -armii i zmodernizowanie tcen­
nych, z żądaniem wprowadzen.a t - 
stroju republikańskiego w Rumunii. 
Dopiero radykalno - narodowe stron­
nictwo Juliusza Maniu uśmierzyło sy­
tuację. Na prośbę i błagania bonater- 
skich, prawych i wielce zasłużonych

dzież i warstwy pracujące otaczai mężów stanu, jak Maniu, Jorga, gen. 
szczególną opieką. Jeszcze przed o j Averescu 1 innych przewódców Naro
bowiązkowi karLrą wojskową za- du, powrócił Król Karoi do kraju i

dnia 8 czerwcaprowadził w Rumunii i zorganizował objął ̂  panowanie
hufce harcerskie, biorąc czynny iidział 193® r.
w ich życiu. I W IELKI K R o L

K SIĄŻE  ŻOŁNIERZ W IELK IEJ  RUMUNII
V wojnit w atowej, ad 19I r 

brał uaział w randze kapitana . pc gniewskich czynów, które
znał wówczas brak, armu, me^przy- wJ ystkie> _ ja, nam dane było pa- 
gotowanej dosiatec ie do Izałan trzeć naocznit i porównywać z prze 
wjeiką skaię sw.atową. W « a » i a  , . _  ^  ^
to zaskarbił sobie Swą pracą . po , RJ iunii/ ^ asze- Sc, aszniczki. 
święceniem w.eęz.ią w cj.ęczncc zoł > doL-r cielnych mężów sta-
— , rumuńskiego za okazŁ..E. mu nu >ieMkżnia od pr7yn„ ^ L ^  pameiza
trosi. ? . pomoc. \ tyjne j, czy to troska o rozwój kult..

Tak samo później, gdy dowodził ry iUClU Swego _  nadmienię runctację 
już w andzc pulkownil a całym pul- „cholina", czy to wyrobie- e ooy- 
kiem Karpacl.im prry stłumieniu roz- „ at Hskie .nłodzieży całego kraju w 
bolszewiczałych Węgrów. Dosv lad- jak kwitnących dziś organizacjach 
czyi w Swym życiu wiele i zbliża! jak harcer ;tw0> mcznictwo, strzelec,
się w duchu prawdziwie demokra­
tycznym do wszystkich, byle tylko za­
chęcie naród do każdej szlachetnej, 
rzetelnej i samodzielnej pracy. Będąc 
już następcą t*onu, sam często „szo- 
ierowal", a objeżdżał przy tym dale­
kie okolice, aby zetknąć się z ludem 
i z każdą warstwą mieszkańców

niczne J wspaniale wyposażenie Obro­
ny Narodowej, czy rozkrzewienie o- 
śwlaty i szkół wszelkiego rodzaju, 
zwłaszcza wyższych, patronowanie i 
popieranie twórczości naukowej ro­
dzimej i kreowanie dla miouzieży u- 
czącej się ognisk domowych — jak 
ostatnio temu dni kilka w Gfaij (czy­
taj: Kluż), czy szczera opieka i życz­
liwość pojednawcza dla wyznań i Ob­
rządków chrześcijańskich, i wieie, 
wiele innycn mniej znanych poczy­
nań, — to wszystko są czyny rze­
czywiste, . aomosie iście królewskie, 
płynące z wyjątkowych zalet umysiu 
i serca Monarchy, Króla Kat nia II, 
na rzecz i dla doora całego Narodu 
Rumuńskiego.

Z najszczerszym życzeniem dłu­
gich lat dalszych najpomyślniejszych 
rzyr.ów królewskich dla dobrs Na­
szej Sojuszniczki, Wielkiej Rumu­
nii z całą Poiską wołamy szczero- 
runsuńską wymową (piszemy tak, jak 
sie mówi!):

Tryjasky Majesiatea Sa Redziele 
Kai. 1 ił!

Tryjasky Romynia Mare!

KROL CHŁOPÓW
W tych Swoich wycieczkach spo­

tykał często po drodze to smutnego 
witśniahd. to stroskanego robotnika, 
niekiedy całe gromadki biednego iu- 
du, Zatrzymyw at auto. wysiadał i 
krótko zapytywał o powód ich nie­
szczęść, czy niepowodzenia.

Chłop się nie jeden skarżył, że mu 
krowina Edechia i że teraz nie ma aa 
co kupić drugiej. Tamten, że zamie­
rza konitcznie sklepik założyć, ale go 
tówkl dostatecznej mu brak. 1 emu
spalua się chata, u tych choioba w 
domu. Słyszał też skarg. n£ opiesza­
łość władz administracyjnycn: „już 
trzeci raz idę do Bukare.,..tu darem­
nie, Kazał, przyjść później" — ma­
wiał nie jeden biedak.

Owszem, skarżyli się nawet ludzi­
ska przed Następcą tronu, żt żydzi, 
lichwiarze, niesłusznie icn wloką po

L'st nauany w Warszaw e dojdzie

W 12 godzin do Londyna

ku podziękować p. M. B. za skie­
rowanie do nas tych słów pro­
stych, ale jakże tra fn ie  rysu ją­
cych dzisiejszą sytuację.

WYELIMINOWAĆ  
PP7EC *Zl:a,rć)Yr

N iezm iern ie ważną i istotną 
sprawę poruszył jeden z naszych 
czytelników, kćóry swą odpowiedź 
nadesłał jedyn ie na kuponie an­
kietowym, Żąda on, p iocz  usunię­
cia z  arm ii poiskicj żydów, wy- 
eliimnowani& od służby w ojsko­
w ej również przechrztów , propo­
nując od obu tych kategorii po­
bieranie pogłównego w  wysoko­
ści 1 zl. dziennie za czas służby 
wojskowej.

Inż. R . S cdpow iaaa następu­
jąco na 2, 3 i 4 pytanie naszej 
an k ie ty :

TYLK O  POGŁÓWNE
„Służba wojskowa powinna być 

zastąpiona dia żydów -  bezwzględ 
me t y l k o  pogiównym, ale o tyle 
wysokim, aby za uzyskane z tego 
tytułu sumy możni było umcnomic 
wielkie roboty publiczne ,na których 
Polacy oezrobotni znajda pracę i do­
statni chleb.

Coroczny poaatek pogłówny, otrzy 
many z pumne żenią jednakowej dia 
wszystkich stawki na ilość żyuów w 
wieku iar 21, winien być nakłedany 
na całą ludność żydowską: bogatsze 
gminy piacą za biedniejsze, bogaci 
żyaz! za biednych.

Żadnjch robót dia żydów. Niech 
Polska nic nie zawdzięcza tym paso­
żytom.

P an  K . (n a zw .sko  znane redak­
c j i )  s ie rża n t W. P., m a jący  za 
sobą 20 la t s łużby w  arm ii, p ro ­
ponu je zastąp ien ie  służby w o j­
skow ej żydów  p og iów n ym  i ro b o ­
tam i p rzym u sow ym i, k reś ląc  na­

stępn ie  tak ie  u w a g i :

DOŚWIADCZENIA  
20 L A T

Pr*ez przeciąg 20 la* n..ałem moż­
ność obserwowania obecność żydów 
w wojsku (podczos wojny światowej 
w armii polskiej i niemieckiej), 1 do­
szedłem do orzckonanló, że powirfo. 
oni być bez względnie usunięć, z ar 
mii PolFkiej, a p-zede wszystk.m ży­
dzi oficerowie i podoficerowie za­
wodowi.

Żaden żyd (przechta czy nie prz,. 
chrzta) nawet w wypadkach, gdv p, 
zomie j-st on najlepszym żołn,® - 
rzem, Wie przynosi żuHnych korżysci 
dla armii — przeciwnie naraża Skarb 
Państwa t,lko na straty

Biada tej armii, która w  luzie w j 
ny liczyłab}' na pomoc żydowską.

dzisiejsza Rumunia uwielbia swego sądach. Książę pocieszał wszystkich, 
Monarcno i że Go obdarza pełnjm ] radził i zaradzał już to gotówką zla- 
zaufaniem test dla Niego szczerze ona. juz to nanym zleceniem, juz to 
orzyw izana i kocha Go serdecznie. I wstawicnn.ctwem,
,ro te. godzi dc podać do Ogólniej Ja. taniego Księcia, Następcy u - 
o/ej wiadomości i tu w Polsce, cho- nu, nu- kochac, nie wielbiąc! Piszą
ciażby niektóre szczegóły i czyny, CV te sloya, oyt świadki rr w G rc
którymi Nasz Dostoj.iy Gość i Król cen,' (czytap Kotroczern j r.a Zamku 
Rumunii na tak wyjątkowe uznanie | Królew kim, jak przj szło 1 im kilku 
taśłużyl. uszczęśliwionych wieśniaków z dale-

B\ł On pierwszym synem Ferdy- Ka> aby ucałować ręk Księcia i po- 
ranaa, podówczas następcy tronu, a ' dziękować za Jego pomoc 1 wyba-

______________________________  Wlenie.
To samo »eree ma po dziś dzień

P ia ty  p ro tes sad o w y
l a u r e a t a  P .  A .  L .  J .  Ł o b o d o ^ i s k i e g o

sk iego  n a  2 m ie; iace aresztu  bez ]L U B L IN ,  27 6 . (te l w ł . ) .  W  
Lu b e lsk im  S ądz ie  G rodzk im  od­
b y ła  s ię  sp raw a  red ak to rów  n ie  
w ych od zą cego  ju ż  „K u r ie r a  L u ­
b e lsk ie g o ", m a ja cego  rep re zen to ­
w ać  na te ren ie  L u b lin a  O Z O N . 
R eda k to rzy , w  osobach zn anego  
lite ra ta  J. Łob odow sk iego , la u re ­
a ta  n a g ro d y  m łodych  P  A . L . i 
W ó jc ik a , zo s ta li oskarżen i o z e r ­
w a n ie  szeregu  szy ldów , pośród 
k tó rych  był ró w n ie/  szj f  u rzę­
du ś ledczego  z god łem  państw a. 
A k t  oskarżen ia  uznał to  za zn ie ­
w a g ę  god ła  p ań stw ow ego .

Jak  się  okazało —  oba j pano­
w ie  ro zp o c zę li tę  „ z a b a w ę " 'z  s zy i 
dam i pc su te j k o la c ji w  „E u ro ­
p ie " .  Z aw iad om ion a  o n ie j p o li­

c ja  zd o ła ła  u jąć ty ik o  W ó jc ik a , 
podczas gdy  Ł ob cd ow a k i popro- 

fita  u ciek ł. S<łd skaza ł Ł ob o d o w -

Król Karol II. Przyjmuje każdego, 
zwłaszcza z maluczkich i pokrzywdzę 
nych,

W  P aryżu  odbyła  się eu rop e j­
ska k on fe ren c ja  p rzygo to w a w cza  
pocztow o - lo tn icza . P rzed m io tem  
ob ia d  k o n fe ren c ji b y ła  spraw a 
zo rga n izow a n ia  pi-zewozu poczty  
zw yk ie j ( l is tó w  i k a rtek  poczto ­
w y c h ) sam olotam i w  ca łe j E u ro ­
p ie  bez żadn ej dop łaty . W  k on fe ­
ren c ji w zię ły  u az ia l delegacj®  1 1  
g łó w n ych  zarządów  p ocztow ych  

eu rope jsk ich . W  w yn iku  k ilku ­
dn iow ych  obrad  p rzed s ta w ic ie le  
za rząd ów  pocztow ych  w y p o w ie ­
d z ie li s ię  jedn om yśln ie  za p r z j ję  
ciem zasady p rzew ozu  poczty  
( l is tó w  i ka rtek  p oc z to w ych ) w  
całym  obrocie  eu rope jsk im  bez 
żadn ej dop łaty .

R ea liza c ja  te j zasady n astą ­
pi stopn iow o d rogą  spec ja ln ych  
u kładów  m iędzy  za in te resow an y ­
m i zarządam i. N a le ż y  s ię  spodz e 
w ać, że w  c iągu  n a jb liższych  
dw óch  la t zasada pow yższą  bę­
d zie  ju ż  w c ie lon a  w  życ ie  w  ca łe j 
E u rop ie , dzięk i czemu p rzew óz 
p oczty  lis to w e j będzie w yd a tn ie  
p rzyśp ieszon y

Z o rgan izow an ie  w  dalszej fa z ie  
ro zw o ju  lo tn ic tw a , lo tów  noc­
nych, w y ra z i s ię  p ra k tyczn ie  w 
tym , że l is t  nadany w  W a rs za ­
w ie  w  godzinach  w ie c zo rn ych  jed  
nego dnia będzie n a za ju trz  rano 
doręczony w  P aryżu , Lon dyn ie , 
B rukseli, S ztokho lm ie itp .

i

K O L C E * *

ł i a r s z  w t s i a ń ń ®  n a  S a n f a n d e r
E u p y  w o f e r t r t e

Ludność oddaje się pod opiekę zwycięzców

K R o L  A PARTYJNICY
Oczywiście, już wcześnie poznał On 

g.‘umownie rzeczywiste walory stron- 
. . Tlr, . .. . nictw politycznych swego kraju. Nie

zawieszenia, W ójcika zas unie flkryWaj n:gdy Swej pogardy dla
winni-ł. „macherów”, dla których polityka

Z okazji procesu wyszło na była tylko urzędowym j'.as7czyl :ra 
jaw , że Łobodowski był ju ż czte samolubstwa i prywaty. Wprawdzie 

. . .  1 narzucono Mu nie jeano, w imieniu
rokrotnie karany przez różne ą rzekomo Wyzs*ej po.ityki, zwłaszcza,
dy, W  roku 1933 —  w  czasie gdy j ck0 0jcieCj Król Ferdynand, byi 
był redaktorem komunizującego długo i ciężko chory i jak gdyby od 
pisma „B arykady" —  m iał wyto- c.ęty od życia czynnego

Niecierpiał również Książę, Na-

B IL B A O - 27- 6 . N a p ły w  uchodź 
ców  z te ren ów  upuszczonych 
p rzez  w o jska  rząd ow e trw a  na 
w szystk ich  froncach .

Codziennie setki osób cyw il­
nych unosząc swe mienie, prze­
kraczają lin ię  frontu  i  udają się 
pod opiekę powstańców-. Ruch 
ten p rzyb ra ł tak ie  ro zm ia ry , iż 
sta ł s ię  pow ażn ą  troską  pow sta ń ­
ców , k tó rzy  m uszą za ją ć  :l'ę zao-

czone dochodzen ie , na skutek c.ze - . . . .  - .
. . .  , , . stępca tronu, żadnej ingerencji zen

-tj zb ieg ł 1 ukrywał się przez ^  do pJ tyki_ pJami“tn? pomsio
dłuższy czas, aż sam oddał się w ^  WSłe czasv j eg0 giowa wypo
ręce  p o lic j i  i skazany zo s ta ł na witdziane przed przymusowym wy-
6 m. aresztu. Poza tym Łobodew  jazdeoi zag-anicę, król.io przed śmier
ski b y ł ts zyk ro tn ie  k a ran y  w  są- c,3 Kióla - Ojca: „W yjadę! Ale, gdi

, - "  powrócę, oddam jana B, (przywódcę 
lu l t  lsk ich  1 w a iszaw sk . r Uvvczesnych liberałów) do... Tworek,dach 

—  A p e la cy jn ym .
Jak s ię  d ow ia du jem y  —  w  S ą­

dzie  G rodzk im  je s t  w  te j c h w ili 
nowe, szósta  z kole i, sp raw a  o

» : N O W Y
/K A D

ż m i
■ B

mm
B B

a kooiety wtrącające się do polityki 
wstąpią do klasztoru!"

Słuszność Jego słów potwieidzilo 
bezkrólewie w latach !92y -1930'- 
Bowiem pięcioletni król Michaś, wła-

obrazę o ficera  na dancingu B rat any ‘ L.p tułacza - króla,‘nie mógł st
n ie j. Pom oc?) (W .i» lą rzeczy, dodać żadnego blasku, ani

Chcesz w iedzieć prawdę o Ru­

chu Narodowo Radykalnym, za­

prenumeruj „N ow y  Ład ".

Prenumerata kwart. zł. 2.20, 

dla prenumeratorów „A B C " zł. 

1.50.

Adres Adm in 1 Red Al. Jerozo­

limskie 3a, m, 11, Konto P, K . O 

1C666.

patrzen iem  w  żyw n ość  i ro z loko ­
w an iem  tych  uchodźców .

B IL B A O , 27. 6 . W  dm u w czo ­
ra js zym  p ow stań cy  z a ję l i  w- M a 
gda len a  de- San Fu an ts  na p ó ł­
nocno zachód od San P ed ro  de 
G aldam es fa b ry k ę  prochu . P o za  
surow cem , k tó ry  posłu ży  do uru ­
chom ien ia  fa b ry k i w  c iągu  n a j­
b liżs zych  k ilku  dni, zn a lezion o  
tam  w ie le  m ateria łu  w o jen n ego .

M ias teczk o  V a lm aged a , k tóre 
s tan ow i, ja k  s ię  zda je , obecny 
ce l d z ia łań  pow stań ców , lic zy  
ok. 5000 m ieszkań ców  i położone 
je s t  nad rzeką  Cadagua. Jest to 
w ażn y  ośrodek  p rzem ysłow y. 
P od  w zg lęd em  s tra teg ic zn ym  
je s t  tó  w ęze ł d róg  kom u n ikacy j­
nych. a z a ję c ie  je g o  u m ożliw i do 
w ództw u  pow stańczem u  s tw o ­
rzyć  w ażn ą  a r te r ię  na ty łach , k to  
ra  w ych odząc  z B ilbao , p rzech o ­
d z iłab y  p rzez  Y a lm a ced a  i P e rce  
do łącząc  s ię  z w ie lk ą  d rogą  
JBurgos —  San tan der na w ysoko­
śc i G ille ru e lo  de Sezana. N ie w ą t 
p l iw ie  d ow ód ztw o  od d z ia łów  po­
w stań czych  p od e jm ie  ruch os­
k rz y d la ją c ),  k tó ry  u m ożliw i z a ję  
c ie  p o zy cy j je s zc ze  w ażn ie jszych ,

jak  Ląpatuto de Łufiaia*.

S T Y L
„M INISTERIALNY

P. m inister oświaty m ów ił: 
—  M am y zam iar przed rozpo­
częciem przyszłego noka aka­
dem ickiego p r z e p  r a c  o- 
w a ć w szczegółach wszyst­
kie zagadnienia tak, aby no ­
wy rok szkolny m óg ł się roz­
począć w atmosferze isiołne- 
go odprężenia na o d c ' ti­
k u  m ł o d z i e ż y  a k  a- 
d e tn c k  i e j.

C m  ,,n a  o d c i n k u ‘\  m i n i s t e r ­
s t w a  o ś w i a t y  m e n a i e ż a ł u b y  
c o ś  n i e c o ś  * p r z e p r a c o i v a r-‘% 
a ż e b y  m óc u n i k n ą ć  t a k i c h  e -  
n u n c j a c i j j  y  t a k i e g o  s t y l u  ’

Y IY A T  ACa DEMIA
Podobno powiększenie licz­

by akadem ików  literatury z 
tó do 21 m a oznaczać pełno- 
letniość tej instytwji, która  
dotychczas postępowaniem  
sw um  przypom inała  piętnasto 
letniego chłopca.

NIEZROZUM IAŁE
O prow adza jąc jed nego  z c u ­

d zoz iem ców  p o  W arszaw iej  
tłum aczon o m u :

—  Tu jest teatr. D y n  
rem  jego żyd Szyfm an, 
nym  reżyserem zyd W ęgJ 
głów ną dekoratorką  i y  
W ęgierkow a, grają 
torzy żydzi: Sic 
Znicz, Broniszói 
wystawiają częstej 
dów, jak r.p. 
ra .

—  *Yo, więc i 
ski. Manąj le: 
reszcie. Nazyl 
żargonowym.

—  Ten natb 
Polski.

—  j a k t o ?  
zumiem
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Moskw - Biegun Północny Im - Francisco
Gigant v c z n v  lot rosyjskich pilotów

Sowiecka prasa podaje szczegóło­
wy opis przei' tu Moskwa —  Biegun 
Północny —  óan FraririsKo, dokona­
nego przez Czkałowa, Bajdukowa i 
Bielakowa na samolocie typu AN T 
25. Przytaczamy opis tegc samolotu, 
przenaczonego specjalnie do diugo- 
oysoansowycłi przelotów

„A N T  25" jest olbrzymim mono­
planem z skrzydłami umieszczony­
mi barazo nisko. Samolot posiada 
trzy oenzynowe baai, umieszczone 
na sarzydłach, a poruszany jest mo­
torom „AM  34" konstrukcji inż. M.- 
kuiina.

OLBRZYMIE SKRZYDŁA 
Światowa technika lotnicza nie 

zna jeszcze sam olotów posiadających 
tak ilbrzymi rozmiar skrzydeł jak 
„A N T  25". StosuneK długości skrzy­
deł do szerokości samolotu jest o 30 
z górą procent w.ększy, niż w nor­
malnych samolotach, cc iest uzasa­
dnione piagnieniem nadania apara­
towi maksymalnej lotności i zao­
szczędzenia paliwa, celem umożliwie­
nia dłuższego przelotu bez lądowa­
nia.

C IEPLE K AB INY 
Ptzed przelotem w aeroplanie zo­

stały dokonane bardzo poważne in­
westycje Kabina samolotu jest o- 

gezewana za - pomocą gazu zużytego 
przez motor. Temperałuia wewnątrz 
kabiny utrzymywana jest na takim 
poziomie, aby zabezpieczyć długo­
trwały przelot w okolicach podbie­
gunowych n" wysokości 3 do 4 t/się 
cy metrów.

Samolot został wyposażony w naj­
nowszą aparaturę. Lotnicy mają moż 
ność prowadzić go na oślep — we 
mgle i w obłokach.

BALONY W  SKRZYDŁACH 
Samolot „A N T  25“ jest przezna­

czony do lotu nad lądami, jednakże 
może również wodować i utrzyma: 
tię na powierzchni wody przez kilka 
dni. W  tym celu do skrzydeł są 
wmontowane balony z impregnowa­
nej materii, które przy wodowaniu 
automatycznie napełnają się po­
wietrzem, umożliwiając tym samym 
Bamo'otowi utrzymanie się na wo­
dzie, gdyby był do tego muszony.

PRZED ODLOTEM 
18 czerwca o świcie olbrzymi czer­

wony ptal: był ustawiony na wauze. 
Waga samolotu wynosiła 11,25- ton- 
ny. Robotnicy powoli i ostrożnie w y­
ciągnęli samolot : ia miejsce startu. 
Po chwili na lotnisku pi-yehiuzi pie­
szo Walery Czkałov, pilot. Jest . n 
ubrany nie w zwykły lotniczy strój, 
v w ubranie specjalnie przeznaczone 
ao przeloiu nad Arktyką, iwie pary 
bielizny: wewnątrz edwabna, na
zewnątrz wełniana, sweter, na no- 
gacn skarpetki zwykłe, na niih weł­
niane I wreszcie futrzane pończochy, 
-V/ *zany mundur na ptasim puchu, 
w ~ «zc ie  ojwomne ciężkie futio czy­
ni jego ruchy powolnymi i n.ezgia- 
brymi

I Jeszcze ~az sprawdza się gotowość 
maszyny do odlotu. Plombuje się i 
pieczętuje baki benzynowe i olejne 
ora i  przymocowuje barugrafy. 'N a  
lotiiisko przj jeżdżają autem Bajdo 
ko w : Bielakom. Publiczność wita 
ich entuzjastycznie.

P rzy pomocy balonu ze zgęszczo- 
nym powietrzem, motor Jest puszczo­
ny w ruch. Śmigło ze świstem siecze 
powietrze. Czkałow po raz ostatni 
jeszcze ogląna samolot i wsiada do 
kabiny. Rozlega się wystrzał, w górę 
wznosi się rakieta, to sygnał by szy­
kowne się do drogi. Równo o 4-tej 
druga rakieta Jaja sygnał do startu. 
Wspaniała maszyna rusza z miejsca, 
o 4-tej min. 7 samolot jest już w 
powietrzu i szybko nabiera pędu, 
kierując się na północ.

RRZEBIEG LOTU 
Przelot odbywał się według nastę­

pującej marsziuty: Moskwa — Ctie- 
ga —  Białe Morze —  Półwysep Kol­
ski —  Morze Barentza — Ziemia 
Franciszka Józefa —  Biegun Półno­
cny — Ocean Lodowaty (biegun nie­
dostępności) —  Wyspa Patryka —  
Północne wybrzeże Kanady —  Port 
Simmpson —  Stan Alberta —  Kolum­
bia biytyjska 

W  cym miejscu samolot przebył 
Skaliste Góry i wydostał się na w y­
brzeże Oceanu Spokoinego aż do za­
toki Tiilemuic w stanie Oregun, prze­
dostając się na terytorium Stanów 
Zjednoczonych i 20 czerwca o g. 19 
min. 30 wed.ug czs.su moskiewskiego 
lądował na lotnisku Wankooveru.

Samolot utrzyma! sięvw  powietrzu 
przez 63 godzin/ 25 runu;, przeby­
wając 12 tys km. trasy (10.000 km. 
po linii prootej). Nad oceanami i 
wiecznymi lodami samolut przebył 
drogę 5900 km., wysokość lotu z po­
wodu chmur i złego stanu pogody 
wynosiła z górą 4 tys. metrów

Pc wy i tartowan-u z Moskwy lot­
nicy mieli doDrą pogi dę tylko do 
miasta Onega, tu spotkali burzę i 
deszcze, przez gęste chmury trzeba 
Dyło lecieć „pc omacku Du 72 sto­
pnia lot odb’ Tval się powyżej chmur. 
Na 72 stopniu samolot spotkał się z 
cjńclonem i muoiar go ominąć. Omi­
jano go aż do Ziem’ Frant :zka Jó­
zefa, jednak ominąć nie udało się i 
trzeb; było przelecieć przez cyklon 
znowu poomacku n<o wysokości gó­
rą 4 km. CyKlon skończy się dopie­
ro w pobbżu Biegun i  P ółnocnego. 
Od Bieguna do rzeki Mekenzi pogo­
da była dobra. Tu dopiero napotka­
no na drugi cyklon. Po przelocie 
przez. Góry SKuliste, na wybrzeżu O- 
ceanu Spokojnego samolot trafił na 
silną burzę, kierunek w.atru był 
przeciwny lotowi.

Dalszy etap drogi t ad W inkoo- 
weru do San Francisco) t lotnicy 
przebyli już w  amerykańskim samo­
locie „Duglas".

LO TY  PASAŻERSKIE PRZEZ 
BIEGŁN

W rozmowie z przedstawicielami 
prasy, lotnicy utwierdzili, ze przelot 
przez biegun dostarczył im możno­
ści poczynienia ważnych odkryć me­
teorologicznych, posiadających dużą 
wagę dla przyszłych przelotów po 

l tej trasie.
i —  Ustaliliśmy —  mćwił Czkałow 
— że arktyczne obłoki płjmą na wy 

1 uokości średnio 6— 7 kilometrów, a 
■ nie trzech kilometrów jak sąuzono 

lotychczas.
—  *Nasz lot dowiódł w praktyce, że 

I najkrótsza trasa lotnicza między Ro­
sją a Stanami Zjednoczonymi prowa­
dzi przez biegun i najprawdopodob­
niej już w najbliższych czasach na 
tej trasie uruchomi się stałą linię pa-

► Zycie kulturalne

sażerską. Oczywiście do tegc celu 
muszą służyć potężne samoloty, na­
dające się do długotrwałych lotów 
na wysokości 6 do 7-miu kilometrów.

— Lotu Moskwa —  Wankoowe' 
nie odbywaliśmy po linii prrstei 
Sztormy, grube warstwy obłoków i 
inne przeszkody -.musiły nas nieje­
dnokrotnie zbaczać z pierwotnej dro­
gi, lecz mimo wszystko dotarliśmy 
dc Wankooweru bez lądowania. Cza­
sami było trudno oddychać, kierowa 
to się aDarat w absolutnej ciemności, 
urywała się łączność radiowa, ale 
motor ani razu nie zawiódł, nie za 
wiodła tez i nasza wula zwycięstwa".

Z San Francisco bohaterscy lotn - 
cy udadzą się dc Waszjmgtonu, gdzi 
ich przyjmie na specjalnej audiencji 
prezydent Rooseyelt.

E  f l l
P A K U  

BURM1STRZO  WJT 
M l * l  %. mi lAD\

PA N U  B U R M ISTR ZO W I Z  
M IA N O R ZĄ D U : Pisze pan, że 
jest pan komisarycznym bur­
mistrzem w mieście Miano- 
rządzie, a ludność miejscowa 
albo się z pana wyśmiewa al­
bo pana unika i nie lubi, zaś 
miejscowe gazety korzystając 
z tegc, że w czasie urzędowa­
nia pana miasto zostało m oc­
no zadłużone, a wydatki admi 
nistracyjne wzrosły o 20 proc., 
zaś budżet emerytalny o 130%

P o w i t a n i e  i c r ó i e w s l c l e f t o  g o ś c i a

Zd jęcie  nasze przedstaw ia moment, w którym  J. K . M. król K a ro l opuszcza w raz z  ks. M icnałem  
w  tow arzystw ie Pana Prezyden l a R zeczypospolitej M ościckiego i Fana Marszałka Śm igłego-Rydza

dworzec Główny.

K ł o d a  ż y t a  4  z ł o t e
- - - - -  w ó ł  16 z ł o t y c h

C e n y  z  p r z e ć '  3 0 0  l a l
Muzeum Narodowe we Lw ow ie 

pozyskało nowy ciekawy ekspo­
nat M ianow icie z okazji swego 
referatu  na Z jeździe muzeologów

Kustosz Muzeum p. Mękicki, spo 
rządził tablicę z okazami monet 
z czasów Zygmunta I I I .  Było to 
wykopalisko z pod Żydaczowa ja

L IT E R A T  t/R A
Z Kowna donoszą: jedna z poważ­

niejszych kowieńskich firm wydawni­
czych Antiąunros przygotowuje wy­
danie „QuC Vadis“  SienKiewicza w 
przekładzie litewskie 

*
Instytucje, które przyznają nagm- 

lę Nobla, a więc Akademia szweaz- 
i r ,  Srweużka Akademia Nauk 
wwdz. medyczny U niw ..ztokholm- 
skiego, Komitet Nagród NoliU par­
lamentu n irweskiego w/raziły zgo­
dę na zaimesztzenie aneksu do eta­
tu tu nagród, że nagroda, której 
przyjęcia odmawia laureat, albo któ­
rej laureat nie podejmie oto 1. X. na­
stępnego roku od dnia przj znania 
nagrody zostaje przekezana do fun­
duszów ogólnych furdacji 

« **
W  Związku z 100-ą rocznicą uro­

dzin Giacomo L*cpard;ego zebrano 
w bronzowej umie ziemię z p igórka 
przezwanego „Infinito" w Recanali 
któremu pręta poświęcił jec ną z na j- 
cenniejszych swych liryk. Po doko­

naniu tej ceremonii prof. Yiolo z 
uniwersytetu Katolickiego w Medio­
lanie wygłosił odczyt o „myśli poli­
tycznej Giacomo Leopardiego.“  De­
legacja 4d0-tu obywateli miasra Re- 
canati zawiezie urnę z ziemią do Ne­
apolu, gdzie znajduje się grób Leo- 
pardiego.

R A D IO
W dniu 7 bm rozpoczął w Rio de 

Janeiro swe óbraay Międzynarodowy 
Kongres Radiowy, w którym udział 
biorą przede wszystkim przedstawi­
ciele państw południowo - amerykań­
skich. Kongres ten zająt się nietyl­
ko sprawami rad.ofonii ale także i 
w pierwszym rzędzie prooierrami po­
łączeń radiowych, które maja nie­
słychanie ważne znaczenie szczegól­
nie dla krajów Ameryki południowej. 
Omawiano m. in. zagadnienia orien­
tacji radiowej żeglugi morskie1 i po­

wietrznej, przeka zywanie meldun­
ków synoptycznych i meteorologicz­
nych. służba radic-goniomefrycznaj 
radioreflektorowa a wreszcie nroble- 
my radio - amatorskie.

K lim a tyc zn y hosei
w y b u d o w a n o  w  N o w y m  J o r k u

W  Nowym  Jorku wzniesiony zo 
stal imponujący gmach hotelowy 
urządzony z pewnym komfortem  
i przepychem. Każdy pokój połą­
czony jest z łazienką założoną na 
kształt uroczej fontanny. Poza 
tym do dyspozycji każdego go 
ścia znajduje się pudręczna bi­
blioteka, czasopisma i telefon 
Najw iększą rewelacją  hotelu jest 
jednakże specyficzne urządzenie 
klimatyczne. Na każdym piętrze 
tego hotelu - olbrzym a panuje in

ny kl.mat. W inda przewozi w c ią ­
gu m inuty z A fry k i (p a rte r ), do 
N orw eg ii (8 p ię tro ). Dzięki temu 
w okresie najw iększych upałów 
można rozkoszować się chłodem 
północnych krajów, lub też prze­
bywać w otoczeniu zimnej aury 
podbiegunowej 

W  początkach czerwca otwrarty 
hotel zdobył sobie z m iejsca 1. 
czne zam ówienia w ielbiących 
wszelką nowość i ekscentryczność 
m ieszkańców U. S A.

kiegoś ciułacza z przed wieków, 
pozostaw ił on okoto 2u0 sztuk 
monet ortów  i szóstakow, które 
przedstaw iały wówczas wartość 
85 złotych polskich.

Na tab licy tej p. Mękicki przed 
staw ił poglądowro obieg monet w 
czasach m iędzy r  1620 —  1630. 
Na drugiej części tab licy przed­
staw iono ceny rozmaitych przed­
m iotów w  czasach Zygmunta I I I
1 płacy robotników i rzem ieśln i­
ków

I tak: kłoda żyta (217 kg.) ko 
sztoivała 4 zt 18 gt., wół 16,5 
zł., cielę 3 zł. 7 gr. Para butów
2 zł., kożuch 5 zł. Koń w ierzcho ' 
w y 75 zł., beczka piwa 5,12 zł., 
garniec w ina 3,14 zl., robotnik 
m ekw alifikow any zarabiał dzień 
nie 8 gr., murarz 14 gr., syndyk 
m iejski (u rzędn ik ) pobierał rocz 
nie 260 zł., sztuka 50 -łokciowa 
płótna grubego 5 zł., łokieć suk­
na angielskiego lub holenderskie 
go 5 zł,

prowadzą przeciw panu bar­
dzo ostrą kampanię. Wyraża 
pan następnie obawę, że jeżeli 
lo  sie nie zmieni, to trzeba bę­
dzie opuścić tak ciepłą posad­
kę i prosi pan o radę.

Otóż musi pan przede wszy­
stkim powiększyć swoją popu­
larność i wykazać się nią przed 
władzami, które pana miano- 
waiy.

Najlepszym sposohpm do te­
go będzie jak najczęstsze roz- 
plakatowywanie najrozmait­
szych odezw do wszystkich o- 
bywateh m. nhanorządu, w 
których pan, panie burmistrzu, 
będzie wzywał do „ uczczenia“ 
do „wzięcia udziału“ i t. d. Na­
stępnie należy urządzać różne 
Uioczyste imprezy, na których  
niech pan zawsze gra główną 
rolę, np nadanie nowej nazwy 
starej ulicy, albo „Święto Zasy­
pu, da Onojow ki na Rynku“. 
Należy zebrać wszystkich u- 
rzędnihów (pod  rygorem zwoi 
nie n ia ), młodzież szkolną i  
straż ogniową i zrobić pochód  
z pochodniami, na którego cze 
le będzie pan k r oczy t z łopa­
tą w ręku w stronę wyżej wy­
mienionego miejsca.

D a / t)  wylać z magisiraiu  
wszystkich nai odowców, a na 
ich miejsce przyjąć krewnych, 
przyjaciół, znajomych i znajo­
mych znajomych z Legionu  
starych i młodych karierow i­
czów.

Musi pan przestać podpisy­
wać „komisaryczny bur­
m istrz ', tylko krótko i dobit­
nie „bw m istrz m. Mianorzą- 
du". Może część ludzi w ten 
sposób zapomni ze już 12 łat 
nie było w Mianorządzie wy­
borów do Rady Miejskiej.

I  jeszcze jedno: niech się 
pan stara Jan najwięcej prze­
mawiać do obywateli, do wła­
ścicieli nieruchomości, do mło 
dzieży (teraz właśnie młodzież 
w m odzie), ba, niech pan m ó­
wi nawet du niemowląt, byle 
tylko dużo i jak najczęściej. 
To nic, że się pan jąka K om i­
saryczny prezydent dużo więk 
szego miasta, mż Mianorząd. 
gorzej mówi, a m im o lo gada 
i gada.

Czy to wszystko pomoże , czy 
zdobędzie pan miłość i szacu­
nek ludności? Na pewno nie, 
gdyż zadłużenie bidzie rosło, 
a wydatki reprezentacyjne i 
administracyjne będą się po­
większały, ale to nic. Może pa­
nu przedłużą rządy na następ­
ny rok.

B. RtżZA .
P  S. Niech się pan też posta 

ra, żeby go gdzieś przynaj- 
mm j  raz wybrali, np. na prze 
wodniczącego „Związku Wsty 
drących się Kraść" i mech pan 
koniecznie kupi reprezenta­
cyjny srebrny serwis da kawy.

„Zwieruadto morza*
Szkic literacki nadaje 

Warszawa II
Literatura jest zwierciadłem życia, 

a śitera-ure mordka zwierciadłem, w 
którym odbija się stosunek najwraż­
liwszych umysłów do sprawy merra. 
Nowoczesna literatura morska roz­
poczęta się u nas „Wiatrem od mo­
rza" Żeromskiego. Za nim posili 
młodzi i młodsi. Go cechuje tę lite­
raturę? Czego jej brak jeszcze? O 
tym Dędzie mówił znany pi "jarz ma 
rynistyczny Jerzy Bohdan Rychliń­
ski, w szkicu swoim „Zwierciadło 
morza", w dniu 28.ó o godz. 23.00. 
Audycje nadana będzie ze stacji W ar. 
szawa II.

HEDDfi WESTENBERGER M )

ł f R . nCD .

n m m  r is zE R
p o w i e ś ć

Karin Fiszer po śtnierci swego męża słynnego lotnika, który w 
rok po ślubie zginął w katastrofie lotniczej wstąpią na medycynę. 
Od chwili skończenia uniwersytetu, życie jej płynęło między gabn.e- 
tem lskarskim przy ul. Nettelbeck, w Berlinie, szpitalem a domem, 
gdzie wychowuje Elzę Wendt, która kiedyś przypadkowo spotkała na 
ulicy i zatr ita do swego domu.

“ Prof. Hugo Winkler 'tynny medyk berliński wrócił po 
tygodniowym1, pobycie we Włoszech i prosto z nworca przyjechał 

Karin podzielić się wrażeniami. Na Capri spotkał młodą osobę 
•ę Pa ;quali, która, odznac -aia się niezwykłą intuicją gran czącą a 
\owidze~iem. Pomeważ Nina wykazała także zdum cwającą orien 

w zakresie zagadnień —  naukowo - medycznych, zaciekawiony 
"^Yinkle- zaprasza ją do Berlina »

Ja.rin ł dr. Winkler zaj'ęci są rozmową o Italii, Elza w tym 
^zla od Sport PalaUm, gdzie zawarła przygód: ą zna- 

[iłodzieńcem nazwiskiem Hoffman. Do domu wróciła dop e- 
kno, opowiadając swej pani, ie  noc spędziła u przyjaciółki, 

yyrh godzir p~v/' ;ć Kaiin dosta'e bilecik od męża je- 
pacjentek p. Uilrich. który wzywa ją do Żory.

t n i e  —  o d z y w a  s ię  K a r in  o d z y s k a w s z y  p ra -  
h u m o r  —  b ę d z ie m y  c z e k a ć  s ig n o r a  P a s k a li .  

ł a  s ię  E lz a  s ie d z ą c a  p o d  ś c ia n ą  i  p o d c b w y -  
z m o w ę .

: coś z rę k i p r z e p o w ie d z ia ła ’ K ied yś m am

c ię ż k o  c h o r o w a ć  n a  n e r k i !  A  w  z e s z ły m  r o k u  m ia ła m  d w a  
r a z y  a n g in ę !  T o  p r z e c ie ż  c o ś  b a je c z n e g o  m o ż e  n ic ,  p r o s z ę  
p a n i?

N in a  z a r u m ie n i ła  s ię .
—  A c h  to  b y ła  ta k a  p o b ie ż n a  d ia g n o z a !  B a r d z o  b y c  m o ż e ,  

ż e  p r z y  b l i ż s z y m  b a d a n iu  o k a z a ła b y  s ię  fa ł s z y w a ,  w oęc  n ie  
t r z e b a  o  t y m  m y ś le ć .. .

—  N i e  —  u ś m ie c h a  s ię  E lz a  p a t r z ą c  s w y m i  b ły s z c z ą c y m i 
o c z a m i  n a  w ło s z k ę  —  n ie  m a  s ię  c o  n ie p o k o ić  o  c o ś  ta k  d a ­
le k ie g o . . .  a łaskaw ^a p a n i ta k że ...

N in a  p r z e r y w a  j e j  n a g le  z m ie s z a n a

—  A c h ,  a le ,  to  p r z e c ie ż  b y ła  t y lk o  la k a  m a ła  r o z r y w k a !  
S ie d z im y  la k  d łu g o  i  g a d a m y ,  a o  k w ia t a c h  i o  p o z d r o w ie ­
n ia c h  o d  k o c f ia n e g o  n r o fe s o r a  d la  p a n i d o k to r k i  z a p o m n ia ­
ła m . J a k a ż  to  n ie s z c z ę ś l iw a  j e g o  m i ło ś ć  d o  p a n i,  to  ta k ie  
u n ie g o  u ro c z e .. .

—  J a k ż e  s ię  p a n u  p r o fe s o r o w a  p o w o d z i . ? —  p y t a  b e z ­
m y ś ln ie  K a r in  i z ie w  a u k r a d k ie m  w  p ó itu z in a  c a l j i ,  k ió r e  j e j  
E lz a  p o d a ła ,  —  b a r d z o  d z ię k u ję  z a  ś l ic z n e  k w ia t y  —  to  z b y t ­
k i s ig n o r a !  1 E lz a  o b d a r o w a n a  s ły s z a ła m  —  to  n ie p o t r z e b ­
ne... A  j a k ż e  s ię  S ig n o r a  u r z ą d z i ł a ?

—  W s p a n ia l e !  aż n a d to  w s p a n ia le .  N ie  m o ż e  ta k  je d n a k  
b y ć  n a  s ta łe .

C o  to  m a  z n a c z y ć ,  m yś l?  K a r in  to : n a  s ta łe ?

—  T o  n i e m o ż l iw e  n a  s ta łe ,  ta k a  w p r o s t  fa n t a s t y c z n a  g o ś ­
c in n o ś ć  k o c h a n e g o  p r o f e s o r a ;  n ie  m o g ę  g o  ta k  w y k o r z y s t y ­
w a ć , z a in s t a lo w a ł  m n ie ,  j a k  k s ię ż n ę  wr h o te lu  K a i s e r h o f  P o ­
p r o s z ę  g o  p o  p ro s tu  b y  m i z o s t a w i ł  s w ó j  p o k ó j  g o ś c in n y  —  
b a r d z o  m i ł y  p o k ó j ,  w ię c e j  m i n ie  p o t r z e b a .  P r z e c i e ż  z e  s w o ­
ją  k o le ż a n k ą  n ie  b ę d z ie  s o b ie  r o b i ł  k ło p o tu .  P o z a  ty m , ze  
w z g lę d ó w  ta k ty c z n y c h ,  b ę d z ie  to  o  w ie le  l e p ie j ,  m a m y  p r z e ­
c ie ż  w s p ó ln ie  p r a c o w a ć ,  w s p ó ln ie  r o b ić  d o ś w ia d c z e n ia ;  l e ­
p ie j  b y ć  b o ż e j .

K a r in  s ie d z i  s z t y w n a  i w y p - o s t o w a n a  s łu c p a ją c  s z c z e b io ­
tu s w e g o  g o ś c ia .  E lz a  s p u .,r z a w s z y  n a  n ią  m y ś l i :  c o ś  m u ­
s ia ło  s ię  s ta ć  w  te j c h w i l i .

G ło s  K a r in  b r z m i  d z iw m ie  lo d o w a t o  g d y  s ię  o d z y w a :

—  N ie  m y ś lę  b y  p r o f e s o r  c h r ia ł  r o b ić  ja k ie ś  w ie lk i e  p r ó ­
b y  d u ś w ia d e z a ln e .  0  i l e  c h ir o m a n c ja  m o ż e  b y ć  z a s to s o w a n a  
w  m e d y c y n ie ,  z o s t a ła  ju ż  p r z e z  n a u k ę  w y k o r z y s ta n a . . .  p o z a  
tym  .. H u g o  W in k l e r  s to i n a  z b y t  p o w a ż n y m  s ta n o w is k u ,  b y ...

N i e  k o ń c z y  m y ś l i  s w e j ,  a E lz a  nie. a n ic  n ie  r o z u m ie  
Z a  to  o c z y  s ig n o r y  r o z is k r z a ją  s ię , j a k  u p o d r a ż n io n e j  k o tk i ,  
u s ta  ś m ie ją  s ię  je d n a k

—  A l e ż  c a r a  s ig n o r a ,  c o  z a  t r o s k a  o  d o b r e g o  p r o f e s o r a !  
C o  za  n ie p o t r z e b n a  t r o s k a !  C z y ż b y  m n ie  p r o f e s o r  z a p r o s i ł  d o  
B e r l in a ,  g d y b y  m y c h  p r a c  n ie  t r a k t o w a ł  p o w a ż n ie ?  I  ja k  j e ­
s z c z e  z a p r a s z a ł !  I  j a k  n a le g a ł !  J a  p r z e c ie ż  m e  c h c ia ła m . 
M ia ła m  z a p r o s z e n ie  d o  p a r y s k ie g o  u n iw e r s y t e tu ,  d o  N k e m ie c  
n ie  m ia r a m  z a m ia r u  je c h a ć ,  a le  m u s ia ła m .  taK  p r o s i ł  i  n a ­
le g a ł .  A  t e r a z ,  m ia ła m  t y lk o  k r o tk e  w  B e r l in ie  z a b a w ić ,  
w z ią ś ć  u d z ia ł  w  ja k im ś  s e a n s ie  z  k i lk o m a  w y b i t n ie js z jT n i  
le k a r z a m i ,  a le  p r o f e s o r  w c ią ż  n ie  d o p u s z c z a  d o  t e g o ,  z a w s z e  
z n a jd u je  ja k ą ś  w y m ó w k ę  —  w p r o s i  j a k b i  p r z e z  z a z d r o ś ć ,  
z u p e łn ie ,  j a k  p r z e z  z a z d ~ o ś ć  —  m o ż n a h y  m y ś le ć ,  ż e  je s t  z a ­
k o c h a n y ., .  h m ... A le  n a tu r a ln ie  n ie  r o b ię  s o n ie  c o  d o  te g o  
ż a d n y c h  i lu z j i  —  w ie m .  ż e  to  t y lk o  z a in t e r e s o w a n ie  m o ją  
s z tu k ą ...  i  to  m i  w y s ta r c z a . ,  n ie  c h c ę  n ic  w ię c e j . . .  n a w e f  
g d y b y . . .

N a g le  K a r in  w s t a je  i p o d a ją c  z d z iw io n e j  J B n ie  P a s k a b  
r ę k ę  m ó w ’ i b a r d z o  s u c h o :  —  A  w ię c  w s z y s tk ie g o  n a j ie p  ee - 
g o  s ig n o r a .  z a p e w n e  u s ły s z y m y  n ie b a w e m  o  p a n i - p o w o d z e ­

n ia c h  w  B e r l in ie .
ID . e. o .) .
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^niolldocla" w praktyce łomżyńskie!
Okupanci instytucji społecznych

w  d a l s z y m  c i ą g u  w a l r z ą  z t  s p c ł r i c z e r i s t ^ e m
i,om za v. czerw cu. .

Zapowiedziane przez kierownictwo 
O. Z. N. dążenie do jednoi zenia spo­
łeczeństwa opozycyjnego ze społe­
czeństwem sanacyjnym na wspólnej 
płaszczyźnie współpracy, na pro­
wincję aocierają bardzo powoli. Je­
śli w . Warszaw e —  płaszczyzna

wskutek kategorycznego żądania 
przewodniczącego komisji p. W. Kto- 
skowskiego oraz p. St Cieplińskie-1 
go — odbyło się walne zgromadzę 
nie. które stało się całkowitą kom 
promitacją okupacyjnego zarządu 
czytelni.

Okazał się szereg nieporządków i
współpracy —  wysunięta przez O. .zan edbań natury finansowej, brak

N. niejako na kredyt, bez popar­
cia oferty konsolidacyjnej żadnym

wielu książek. 
Rnganewicza

rozdarowanych przez 
między,, innymi —

czynnym stwierdzeniem woli fak tycz-! świetlicy strzeleckiej i Legionowi
Młodych (w  osobie niejakiej p. Gro- 
chockiej), oraz wiele innych skanda-

TEATR  W IE L K It nieczynny.
TEa TR NARODOWY: Przedsta­

wienie zakupione. , Powrót Przelęc 
kiego -.

TEATR POLSKI: „Cezas i czK>w.ek ’
TEATR M AI Y; „F/euaa teor« 

»now‘‘  Cwtrdzińskiego.
TEATR LETNI: O godz. 3 „Król 

włocręgbw” .
TEATR ATENEUM Mi krotce „Za­

zdrość i medycyna” .
TEATR NOW Y: Dziś komedia ,WO| 

na kobieta’’ Sa'aerou.
1EAT R KAM ERALNY: „Mecenas 

boioer i jego mąż” .
T E A U  MALICKIEJ: flfcjl nie­

czynny. Jutro ostatnia popoh-dmów- 
km o go(L. 4 „Maia Kitty i wlełka po

TEATR *15: „Koletta*.

Brzplatne fotografie 
paszportowe

Jadąc de Odym, Paryża, c*y gdzie­
kolwiek dobrze mieć dowód osobi- . . . .
i  ty Do 1-* lipea kazay etrzyms miejskiego, .
■ lii fotografie c:tarn 6 X 8 pt'V kup- wnego współpracownika p. generało
nie rhoćby plażó,wki ta złotego. w#j jfło t - Fijałkowskiej, znanej już
Instytut Fiitorex, Kredytowa 9. De- I 
menstracje i dobierani bezpłatnie.

korespondencji.

nago zasypania istniejącej przepaści, 
napotyka na uzasadnioną nieufność, 
to w świetle wydarzeń społeczno-po­
litycznych w miastach prowincjonal­
nych, próby zjednoczenia napodu — 
tak pojęte, wyglądają dla O. Z. N. 
1 t. zw. sanacji wręcz tragicznie. 
Mamy do zanotowania nowy wyczyn 
sanacji —  w głośnej już ze sw] ch 
stosunków Łomży.

Od kilkudziesięciu lat istnieje w 
Łomży instytucja pud nazwą polska 
BiLlioteka Publiczna, prowadząca — 
wielaą czytelnie zaiowno popularno­
naukową jak i beletrystyczną

W okresie — inwazji i okupowa­
nia wszystkich instytucji społecznych 
przez czynniki sanacyjne, i czytel­
nia —  padła również łupem kliki zło­
żonej, z uniwersalnego niema] dzia­
łacza tanacyjnege na gruneie łom­
żyńskim p, Ragano wieża, nauczycie­
la szkoły powszechnej, 1 szeia .,Le­
gionu Młodych” , „Strzelca” , redak­
tora miejscowego tygodn.ka —  anty- 
kierykamo .  radykalnego,' radnego 

przude wszystkim głó-

p.p. Maria Wyrzykowska, y. Józef 
Jaźwiński, p. Jadw. Jabłonowska i p- 
Adela Surawska. Do komisji biblio­
tekarskiej wybrano pp. ks. kar.. Ro­
szkowskiego p. Zdzisławę Dowbor- 
Markiewiezówne i p. Siwikową. At- 
mosfe, a w czytelni łomżyńskiej na­
tychmiast się oczyściła

..1 tak jest na każdym  kroku. — 
Po tym  zas usiłuje się przekonać i za­
chęcić oDietnicami — społeczeństwo 
— do pogodzenia z ludźm i sa n acy jn e ­
go system u.

D o r n  W i e l k a  i 7  z a g r o ż o n y

j u ż  z a r w a ł a  s i ą  p t r ó ł o g a
w Jednym 7e sklepów .

Przy ul. Wielkiej 17, w domu na 
leżącym do Szymona Orzecha, w skle 
pie frontowym, mieszczącym pracow­
nię szewską, \rona Butermana, w 
chwili gdy znajdował się klient 56-let 
ni Lejbuś Bliimenfełd, szewc, zarwała 
sie podłoga. Bhimeiifetd wraz z ma­
szyną i warsztatem wpadł wskutek za 
rwania sie sklepienia do piwnicy, 
należącej do Pietraszewskiej. Po wy­
dobyciu, Blrmenfeld byl tak wystra­
szony gdyż przypuszczał, że zawalił 
się dom, iż uciekł do siostry twej na 
ut. Bagno 3. Siostra przewiozła ogól­
nie potłuczonego brała do mieszka­
nia jego przy ul. Waliców 12, gdzie 
przebywa na leczeniu. Na miejsce 
przybyła komisja Wydziału Nadzor„ 
Budowlanego Zarządu Miej.skiege i

policja V III komis. Okazało »ię, że 
przyczyną katastrofy była zbyt cien­
ka i przerdzewiała szyna zelazna pod 
tr7ymująca podłogę.

V  związku z powyższą katastrofą 
utwierdzono, że we wspomnianym 
domu znajdują sie jeszcze zagrożone 
lokale: Piotra Ołowskiego, szewca, 
gdzie ugina się podłoga, przy czym 
przed rokiem część podłogi przy mu­
rze zarwała się, Celestyna Kołodko, 
właściciela składu węgla i drzewa 
gdzie w pokoju i kuchni odpada 
tynk, 1’ szera Goldfingera, właścicie­
la zakładu stolarskiego, gdzie rów­
nież co pewien czas odpada tynk z 
sufitu. Niebezpieczny dom, wybudo­
wany do wysokości 5-ciu piąter w 
1922 r.

czytelnikom z poprzednich

K o n w e n c j a
w  sprwrte obywateisrwa

W  ostatnim Dzienniku Ustaw 
ogłoszono ratyfikow aną przez 
Polskę konwencję, dotyczącą ko­
liz j i  ustaw o obj w atetłtw ie.

Zaw iera ona szereg przepisów, 
dotyczących najbardziej podsta­
wowych kwestii nabywania i u- 
ira ty  ebyw atelstw * oraz obywa­
telstwa „on i i dzieci

Konwencja regu lu je  rów nież 
wweetię posiadania przez jeaną 
osobę kilku obywatelstw.

S ł o n e c z n i e

i o i e i  i ł o
Przew idyw any przebieg pogo­

dy do w ieczora dnia 28 b. m. P o ­
goda ałoneezua i ciepła o umiarko 
wanvm  zachmurzeniu niebu, przy 
słabych w iatrach  z kierunków za 
chodnieh.

Ten to p Rjganowicz — . opano­
wawszy czytelnię, przede wszystkim 
—  zjednoczył z nią lokal ne redak­
cję i administrację wspomnianego 
wyżej pisemka p. t „Przegląd Łom­
żyński” —  następnie zaś zlikwidował 
n.ewygodnych sobie członków zarzą­
du —  skupiając w swym ręku —  3 
stanowiska —  prezesa* sekretarza i
skarbnika.

Rzecz jasn* u k  skompletowa­
ny zarząd — był eałkcwicie niezdol­
ny do jakiejko)w,ek cLałałnośei, tym 
więcej, że p. Raganowicz przy swych 
rozlicznych zajęciach politycznych i 
społecznych, nie był po prostu w sta­
nie poprowadzić przyzwoicie roboty. 
Cel jednak został esiągmęty. W za­
rządzie pozostali sami „swoi”  ludzie: 
p. Fijałkowska, p. Kędzierska, p- 
Ci&śluk i t d Nic przete dziwnego, 
ie  zarówno członkowie stowarzysze­
nia — jak i komisja rewizyjna przez 
długi czas nie mogli się doprosić 
zwołania walnego zebrania.

Dopiero przed paru lygodmam.

licznych zaniedbań „zarządu” .
Oczywiście obrona była przygoto 

wana W przeddzień zebrania p R | 
zapisał do Biblioteki kilkunastu nau- 1 
ezycieli miejscowych, chcąc stworzyć i 
sztuczną w .ększosć, . I ta sztuka się 
jednak nie powiodła. Walne zebranie [ 
zakwestionowało legalność ich prz.
jęcia i zebranie musieli sromotnie o - ' . . .

• ■. r Dowiaduiemy się o znani.ennym
■ U& Rzecz jasna p, akicj gospo- , ilustrującym w dosadny spo
darce —  walne zebranie musiało u- &ób stosunki panujące w szkolnictwie 
chwalić p. R. i jego zarządowi vo- sreamm po częściowej zaieowie reah- 
tum nieufności /a(-j; słynnych pomysłów reformator­

skich d. ministra Jędrzejewiczt.
Na Pradze, liczącej oitoło 300 ty-

P o  reform ach „ t r z e c h "  J e tir z e je w ic z ó w

150 dzieci zdało egzamin -  przyjęło 39
S k a n d a l  s z k o l n y  n a P r a d z e

Nowy zarząd BiblioteKi stanowią

sięcy mieszkańców, istnieje jedno tyl­
ko państwowe gimnazjum żensaie im 
Skłodowskiej - Curie przy ui. Kawę­
czyńskiej 19. Do l-szej kiasy tego 
gimnazjum zdąwAło egzamin 240
dziewczynek, przeważnie córek urzęd­
ników państwowych, zamieszKatych

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
Ł  U B L I N
Vt AKACJE POLSKICH DZIELI ZE 

sLASKA OPOLSIUEGJ 
tW ) Do , Łukowa przybyło 30 

dziewcząt w  wieku szkolnym ze Ślą­
ska Opoiskiegc aa miesięczny popyt 
wakacyjny w Polsce. Dzieci polskie z 
Niemiec powitań na stacją w Łu­
kowie delegaci komitetu kolonii let­
nich dla dzieci polskich z zagra icy. 
Dzieci te spęazą wakacje w Dębku 
pod Storzk.em.

ZJAZD K ó ł, GOSPODYŃ 
V IEJSKKJH 

(W ) W  Puławach odbył się zjazd 
powiatowej organizacji Kół Gospo­
dyń W iejskich przy udziale około 300 
gospodyń W ramach zjazdu, Janina 
Radyszkiewiczowa —  członkini koła 
—  wygłosiła referat n. t. „O kobie­
cie -w życiu wsi” . Drugi referat wy 
głosiła Z. Rzechowska n. t. „Udział 
kobiety i obrona kraju” . Na zakoń­
czenie zjazdu wybrano 4 delegatki 
na zjazd -wojewódzki oraz 2 —  na 
zjazd centralnv w Warszawie. 

ROZBl DOW A WODOCIĄGÓW 
I KAN ALIZAC JI W  LLB I.IN IE  
(W ) Według spruwczdań Miej­

skich Wodociągów i Kanalizacji w

Rada weterynaryjna
Ostatni numer „Monitora Polskie­

go” przynosi zarządzenie ministra rol­
nictwa i refurm lOhiych, oowołujące 
do życia Radę Wtterynaryjną, jako or 
gan doradczy ministra.

W  skład jej weidą przedstawiciele 
akademickich szkól weterynaryjnych, 
Państw. Instytutu Naukowego Gospo­
darstwa Wiejskiego, organizacyj spo­
łecznych rolniczych, oraz lekarzy we­
terynaryjnych.

ROŻNEI

lid  LIZNY S. 0LS7EWSKI
Warszawa, Koszykowa 48, poleca 
bieliznę; damrką, męską, dziecinną 
p ościelową, p iżam ', btustonoaze i 
fa s y  brzuszne. Firma istnieje od 
|!U2 r. 10 proc. rabatu dla okaziciela 
li n. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna 
i hurtowa.

A. WYTWuRHiA WE­
I L  Lii

M A T E R I A Ł Y

. J BORUCKI K O W S K A  79
ŁASZCZĘ, PELERYN Y imt>regno- 
me. Artykuły pla, ‘ wr, PASY e t ­
yczne POŃCZOCHY lecznicze Obu- 
e letnie, tenisowe, pokojowe, gim-
istyczne.

BIELSKIF. 
a n g ie l s k ie  

SPORTEX'! i DODA1K- h RA WIEC 
KIE tanio poleca C. KRAWCZYŃSKI 
HOŻA 23 (sklep).

„  pracownie nbiorów mc; kich
*  I Br, cia Giowanoli. ZtoiaV 4. Tel. 5.09-93 Przyjmuje

wszelkie zamówienia. Picrw- 
nie okazicielowi rinieiszego r.gtosze- 
sęorzędny krój. Punktualne wykończe­
nia lo proc. rabatu.

WYFR7EDA1
ko­

rzystna
okszia taniego nabycia 
Obrazów, wlpóiczesryclt 

malarzy poi.,kich. Ceny niepywale ni­
skie —  od 3 złotycn. Na miejscu a 
my i artystyczna cprawa obrazów. 
Zygmunt Engiert świętokrzyska 36.

WENTYLATORY •lektryczne 
rójfazowe, o- 

śrrFośrrigfowe na atn>a “ Tice t„a fab- 
'"K , cukierni kia s«I publi:” tych f fd. 
VV’ytw rnia S. Nasloński. Złota ^6a 
tel. 6.99-50.

ZNACZKI pocztorre du 
zbiorów, wlet- 

ki wybór. Kupują — iprze- 
ućje — z i nienia nrjstarsza 

f'rm’  ti.r^elistyczna. Zygnumi Engler, 
$-to Krzyska 36.

HEBLE

% A .  A . )  O K A Z J A  
- M E B L I

E B u
R A D h O S Ł U -  
C H A C Z E Detek- 

lor d»-
iącT sijny odbiór na głośnik, bez u- 
■ycią prądu akumulatora i baterii. 
Komplet z głośnikiem bez anteny zł. 
4o — Życzącym schemat budowy z 
opusem 1.25 (przek. poczt.), demon­
struje w godz. 1! — 20. Lakłady K >  
ńioteichniczre „DE7ET” Nowy świat 
21 m. 27, tel. 3-17-74.

Firma 
chrześci­

jańsku „J. CIEŻKOWSKI” Plac 
Trzech K rtvż: 12 — Nowy świat 89. 
P ;erwsz- źródło! -  .Młasna wytwór­
nia! — Pokoje komplety od 800 do 
1500 zł Gabinety — Stołowe — Sy­
pialnie — Kluby — Pokoje —  an> 
wersaljie — kcmUm wane. Pojedyn­
cze sztuki. — Dogodne rozpł„ty. — 
Bezpłatne ptitądy. — l,ro.ekty 
.Wnętrz” Nowy świat 39, Plac 
Trzech Krzyży 12.

11 żyn ane częśc, samochodowe moto-

" 1 AUTO-BAZARry

Skierniewicka 36. 
sk e:>

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

PARASOLE
i meble ogtodowe 
rakiety tenisowe. 

Sprzęt i ub:nry do wszystkich spor­
tów. Stefan Stotauski jasna 12 naprze­
ciw Filharmonii.

MATERIAŁY BUDOWLANE

6ETONOWNIA „GOŁKÓW*
Warszawa, Solec 28, tel. 9 85041 
Płyt , Krawężniki. Kręgi. Rury Słu­
py Trat ku Wazony. Kule. Mibki-E<v 
rytka ściekowe. Ceg Pustaku O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. O-adniki. Basen yi t, p.

Materiały budowlane: Cegła Pu­
staki, Gips. Cegła szklana. Wap­

no. Cement. Stal zbrojeniowa „lsteg” 
Wanny stalowe emaliowrne „Olkusz” . 
Posadzka Gębowa i terrakotowa. Gla- 
zurr. Opale Płyty podłogowe t inne 
artykuły gumowe „ńYolbr im” Kafi« 
zwykle i majolikowe. Kryci i dachów 
papą i ruberoidem i t. d. K Golański

NAUKA I WYCHOWANIE

!
KROJU

modelowania, szycia 
w yu :zają gmntow- 

nie Kursy Ireny Piesko, No­
wogrodzka 26, stosuj? f  dla Czytelni 
czek ABC specjalne ulgi. Zapisy co­
dziennie.

MEBLE
stylowe — nowo 
czesne: Sypial­

nie, Stołowe, Gabinety go­
towe i na zamówienia po­

leca A. Lenczewski i S-ka, Mazowiee 
ka 10. Specjąln" dział wykwintnych 
mebli tąplrerskich.
Warsza-wa, ul Królewska 29-a Tel. 
335-06.

ARTYKUŁY SPORTOWE

NAMIOTY artykuły harcerskie, 
płaszcze, w.atrówki 

impregnowane, rakiety temsowre, pitki 
po.eci Starzynsk.. Firma Sport i Gim­
nastyka, Hoża 29 (róg Maiuzaikow-

Pomoc Szkolna, Kraków. 
Przedm. 35, tel. 217-16. 

Meble szkolne. Przyrządy 
fizyczne. Szkic laboratoryj­

ne, Epidiaskopy, Mikroskopy. Tabli­
ce poglądowe, Mapy, Globusy Mine­
rały.

f i

POSADY ZAOFIAROWANE

Juk otrzymać pracę? Zwruoić sie do 
Administracji .„ABC” , Wą,szawa, 

A. Jerozolimskie â. Q2,oszenia o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu p*acy ża­
rn leszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych Dezpła 
tni*

Lublinie za pierwszy miesiąc wyko­
nania budżetu za r. 1937/38, produk­
cja wody (w  porównaniu z odpowied­
nim miesiącem r ubiegłego) wzro­
sła o 22 a8 proc. Wykonano 375 mtr. 
bieżących nowej sieci wodociągowej

i przyłączono do sieci 5 posesji. 
Przedsiębiorstwo wod. i kan. osią­
gnęło w miesiącu sprawozdawczym 
(mimo zwiększonych wydatków i 
zmniejszonych dochodów) 29.332.44 
zł. nadwyżki.

Zajścia antyżydowskie
w  R a d o m s k u  I o k o l i c y

/. Radomska piszą tani:
W ub. czwartek, dnia 23 bm , pod­

czas odoywającego się targu w  Rc 
domsKu doszło do burzliwych zajść 
antyźydowsKich. W wyniku zajść kil- 
ku żydów zostało poturbowanych. 
Powstała paniKa tak, że w przeciągu 
zaledwie ?0 minut ani ]eaneg„ stra­
ganu żydowskiego nie by ło widać na 
targowicy. O  silnym i zaecyaowa 
nym natarciu przez ludność chrześci­
jańską na stiagaity żydowskie świad­

czy fakt, ze nawet częśc kupców zy- 
aowsKich na innych ulicach miasta 
pozamykała swe skiepy. le g o  same­
go arna w Koniecpolu i Kleszczowie, 
pow. radomszczańskiego, doszio do 
zajść antyżydowskich, w wryniku któ­
rych wybito w ■sklepach i mieszka­
niach żydowskich kilkadziesiąt szyb. 
O zajściach przeciw żydom aonosza 
również z Przedborna i innych miej­
scowości. (s)

i

R o z w ią z a n ie  k a r t e lu
s z k l a n e g o

Orzeczeniem ministra przemysłu i 
handlu rozwiązano z dn. 26 czerw­
ca kartel szkliny zrzeszający 16 hut, 
szlifierni i hurtowni szkia

We wszystkich rozwiązanych unio 
wach kartelowych dominującym kon­
trahentem była Belgijska bpółka Ak­
cyjna w ' Warszawie, której zarząd 
główny znajduje się w Brukseli. Nab) 
la ona w roku 1925 wszystkie udzia­
ły Małopolskiej fabryki Szkła w 
Szczakowej.

Opanowanie Małopolskiej Fabryki 
Szkta przez Bclgijsl-ą Spółkę Akcyjną 
było dla tej ostatniej baidzu pożąda­
ne i korzystne, gdyż cali,roczna zdOi 
nośc produkcyjtu ka/on z tvch spó­
łek wynosiła około 15 tysięcy ton 
szkła okiennego, pouezas gdy ''„mro­
czne zapotrzebowanie tego szklą w 
Polsce wali- się około 17 ‘ ysięcy ton

Skutkiem zawmrcia tych umów kar 
teiowych było unieruchomienie szere­
gu huf, które wzamian zs zaniecha.m 
produkcji otrzymały wysokie odszko- 
uOwania. Te wysokie odszkodowaniu 
obciażatv koszt' >roaukcji B Igijskiej 
Soóiai Akcyjnej, która musiała nastę­

pni! uwzględniać je w kalkulacji cen 
szkłr. Biorąc pud uwagę, że szkło 
okienne jest jednym z .najważniej­
szych artykułów w przemyśle budo­
wlanym, zawarcie tych umów odbiło 
się niekorzystnie na ruchu budowla 
nym.

na Pradze oraz w miejscowościach 
pojwarszawskicn, jaa: Wołomin, Ko­
byłka, ZielunKa itp Sposrod owycn 
24C kandydatek zdało egzamin z w y­
nikiem pomyślnym 150 dziewczynek. 
Z tej liczoy ao gimnazjum przyjęto 
zaleawie... 39. Zrozpaczonym roazi- 
:om pozostałych odpowiedziano że 
dla reszty nie ma miejsca wobec 
zlikwidowania jednej z dwóch istnie­
jących równolegle kias pierwszych 
spówodowaneg > utworzen em liceum.

Należy zaznaczyć, że w istnieją­
cym również na Pradze gimnazjum 
męskim im. Władysława IV, istnieją 
aż trzy równolegle klasy pierwsze, z 
których nie zlikwidowano żadnej. Ten 
drobny fakt .lustruje dostatecznie de­
zorganizację i brak kierunku wżród 
władz szkolnych przy -wprowadzaniu 
nowego ustroju szkolnego.

Rod ice dzieci, które nie zostały 
przyjęte do gimnazjum wyłonili spo- 
sroa siebie aelegację, która złożyła 
.. kuratorium memoria opatrzony 
70 ciu HJdjńsami. domagający snę 
przyjęcia dzieci na podstawie zefe. 
nych egzaminów. Rodzicom odpowie­
dziano w Kuratorium, ze brak sił nau- 
czynelskicn me pozwaia na przyjmo­
wanie większych Ilości dzieci, a wre­
szcie poraa; ono. aby udali się do M i­
nisterstwa Skarbu, celem, uzyskania, 
potrzebnych kredytów.

Zaznaczyć należy, że rodzice i dzie­
ci wyrazili gotowość wynajęcia i u- 
trzymania potrzebnego lokalu własny 
mi siłami, tym bai dziej, że naprzeciw­
ko szkoły istnieję woińy iowal

Wsrotf dzieci, Których nie przyjęto, 
znajdują się dziewczynki .specjalnie, 
uzdolnione, posiadające bardzo po­
chlebne świadectwa, są tam również 
córki byłych żołnierzy po^iaatiacycft 
odznaczenia

Roazlce, którzy nie wiedzą, co ma 
ją looić z dziećmi, przed którymi 
zamk.iięto aostęp do uzkoły, posi a- 
kowiB interweniować w Ministerstwie 
Oświaty.

Czas już najwyższy skończyć z nie­
fortunnymi probant reform i ekspery­
mentów na ter mie szkolnictwa, które 
jak świadczą o tym przykłady, wiodą 
do — upadku oświaty-

Kronika poznańska

W BAD0MIU
zaprenumerować „A  B C ‘ ‘ możne 

u p, Henryka Lipińskiego 

ul. Lubelsk 1 31 

(B iuro Dzienników )

O d D Z t t t  „ Ś k f c j C "  PO ZNAŃ;  2 7  GRilONiA
P r o g r a m  K o n g r e s u

K u  czci Chrystusa Krdla
Goaz. 7.30 w kolegiacie Farnej 

V, bJ’6LN A  MJSfcA ś\\ za męczen­
ników, zmarłych za Chrystusa Króla 
jio wojnie światowej.

Goaz. 8.30 I\ ZEBRANIE PLE ­
NARNE  z wykładami prof. dr. Ha- 
leckiego (Y.arszawa) p. t. „Ducho­
wa odbudowa życia katolickiego” 
oraz O. Bivort de la Sande* (Paryż) 
p. t. „Moralne odnowienie życia 
chrześcijańskiego” , Po wykładach 
dyskusja.

Godz. 16 00 do 17.00 WY KŁAD 
J. EM. KS. B ISKUPA ROŻM ANA 
(Ljubljana) p. t, „Religijne odno­
wienie chr/,cścijansfwa“ , po czym 
dyskusja.

Na zakończenie obrad plenarnych

P r e n u m e r a t ę  : . B C
zam aw iać  m ożn a :

OSO BIŚC IE  LU B  P IS E M N IE  w Kantorze A B C  — A le je  Je­

rozolimskie 3a.

T E L E F O N IC Z N IE  81833 lub 309.33

W P Ł A T Ę  P R E N U M E R A T Y  uskutecznUć m oina:

OSOBIŚCIE  w Kantorze A B C A ' Jerozolimskie 3a,

PR Z E K A Z E M  R O Z R A C H U N K O W Y M  drukowanym w A B C  

na początku i na końcu m iesiąca.

P R Z E K A Z E M  PO C ZTO W YM  pod adresem Kantoru A B C .  

B L A N K IE T E M  F. R O Nr 2340C.

PRZEZ RO ZNO S1C IELRĘ  (za  pokw itowaniem ). 

P R E N U M E R A T A  ABC K O SZTU JE  M IE S IĘ C ZN IE  

zł. 2.30 bez premii, zł 3.30 z premią (dzieła S ienkiew icza ) 

D O R Ę C ZA N IE  ABC w W arszaw ie odbywa się najpóźniej do 

"idziny 7.30 rano,

Kongresu usłyszymy: przemówienie 
J. Em ks. biskupa Scheiwillera. 
„Bogu Rodzica”  —  śpiew. Przemó­
wienie Legata Papieskiego. Psalm 
136 — „Jeruzalem”  —  Feliksa N o­
wowiejskiego na 8-głosowy chor
mieszany z towarzyszeniem organów, 
ńpiew wykona —  Reprezentacyjni 
Chór Wlkp. Kół śpiewaczych p«d 
dyrekcją F, Nowowiejskiego, po
czym nastąpi zamknięcie obrać Kon­
gresu przez Marszałka.

KINA
APOLO: „świecznik królewski” .' ‘ 
CORSu „Antek Policmajster”  
GLORIA: „Sen nocy lemiej”  
GW IAZDA- „Ostat.n akord-4. 
METROPOMi) „Kusicielka” . 
OŚWIATOWE 1 C. L .: „Moja

gv. jazaeczka”
RENAISSANCE: „Królowa Dżun­

gli” .
SŁOŃCE: „Zapomniana Symfo­

nia
SFINKS: „Ta albo żadna”
SWIT „Pięć dziewczynek z Kana­

dy” .
TĘCZA-ŁAZARZ: „Maria Stuart”  
TĘCZA-W ILDA: „Bedzie lepiej” . 
W ILSONA: „Porwano kobietę” .

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE 
OLA MORDERCÓW SIOSTRY

Przed Sądem Okr-gowym z Ostro­
wa na sesji wyjazdowej w Jarocinie 
stanęli Marein i Michalina Terlego- 
wir, którzy w nocy z dn, 30 na. 31 
oaźdzlemika uę r, zamordowali swo­
ją siostrę M Terlegę. Prokurator 
wniósł o karę śmierci. Sad skazał 
oskarżonych na dożywotnie więzie­
nie.

W WOŁOMINIE
zaprenumerować „A B C ” można 

u p. Szadkowskiej 

(L.osk gazetowy).
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Szczegóły uniewinnienia Dobrazyfisltiżgo
C t v  areszt zostanie u ch vlsn v?

KRAKÓW, 26. 6. (telefonem Oa 
własnego korespondenta „A B C '). 
Wyrok w sprawie inż, Dobo:,zyńskie-

win.rość Dobos_/ńskiegc, wywarł 
ogromne ..rażenie na wszystkich zgro 
madunych.

Wrażenia tego nie n ^ ia  zatrzeć 
Jecyzja trybunatu sądzącego moca
której werdykt przysięgłych zosts 
zasystowany.

Po Dgioszeniu tej decyzji obrońcy 
inż. Doboszyńsklego posta./ili wnic 
sek o zmianę środka /apooiegawcze- 
go i uwolnier i( oslwżor.fgo z aresz 
(u. Podanie to nic zostało do tej pory 
załatwione.

przysługującego mu prawa i zażąaał 
wyłączenia czterech spośrod kandy­
datów do ławy.

Obiad i raut na Zam ka

Ambasada dolska n> Bukareszcie
i a m b a s a d a  r u m u ń s k a  w  W a r s z a w i e

0  godz. 19 45 w sali R ycers l/e j, szeni goście oczekiwali w  sali

Należy nadmienić, że obrońcy Do- 
boszyńskiego jdw. adw. Czerw.ński i 
Stypułkowski wnieśli na rozprawie 
czwartkowej wniosek o postawienie 
dodatkowych pytań, zmierzających 
do rozdzielenia orzeczeń, dotyczą­
cych czynu, od orzeczeń, dotyczących 
winy. Poza tym dodatkowe pytania 
obrońców zmierzały do ustalenia czy 
czy n Doboszyńskiego spowodowany 
był stanem wyższej konieczności — 
troską o dobro Polski Tiybunał wnio 
;ku obrony nie uwzględnił.

„est rzeczą, niezmiernie cliaraiile- 
■ysfycziią, że w skład ławy przy­
sięgłych wchodziło trzech emerytów

.In t  Adam D o b i l i  t a *  u S S £ " ś
oskarżonycn, życiu politycznym. Warto również

podkreślić, że przy formowaniu ławy 
• przysięgłych prokurator skorzystał z 

go oczekiwani był w Krat.owi* z ] 
wizlkim napięciem. Od samego rur.a 
cisnęła się publiczność do "[machu 
Sądu Okręgowego. Pomimo ipccjal- 
nych obostrzeń sala była przepełnio­
na. Na galerii zasiedli ba Izo licznie 
wysocy dygnitarze ze sfer sądowych 
] proknratoiikicli. Po pizemówieniu 
ostatnich ob*oriców ad^. adw. Sty- 
j/ulkowsk:ego i Porowskiego, prze­
wodniczący sądu sędzia dr. K. upiński 
udzielił przysięgłym pouczenia, po 
czym wraz Ł ni.ni udał się na r,aradv. |
Narada trwała 55 min. W  chw ili, gdy i 
komplet sędziów ski w k racza ł na salę | 
zap an ot, aia zupeina c isza . Em. w ice i 
kurator Olcręgu Szkolnego Przy jem
ski arżącym głosem odczytał werdyst, 
którego treść poaajemy na strome 
pierwszej. Werdyict orzeK ający me

Zamku zgrom adzili się członko­
w ie korpusu dyplomatycznego w 
sali Assam blowej —  członkowie 
rządu, m arszałkowie Sejmu i 
Senatu, członkowie poselstwa ru­
muńskiego i zaproszeni goście. 0  
goaz. 19 50 przybył na Samek 
marszałek Śm igły . Rydz. O g. 
20-ej zajechały samochody J. K. 
M króla Karoia oraz J. K. W . i 
księcia Michała, którzy przybyli ' 
w towarzystw ie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. U drzw i scho­
dów oczekiwał dostojnych gości 
dyrektor protokułu dyplomatycz- 

1 nego oraz dwaj adiutanci p. P re ­
zydenta. W  sali M irow skiej oddał 
honory wojskowe uszykowany o q -

Rycerskiej i Assam blowej, orszak 
króla Karo la  i p. Prezydenta Rze­
czypospolitej przeszeał ju ż z san 
Tronow ej do sali Rycerskiej, a 
następnie do sali Assam blowej. I Polski orkiestra 
Po skończonym cercie o iszak  prze rodowy.
3zedł przez salę Obiadów Czwart­
kowych do sali Saskiej, gdzie od­
był się obiad.

T O A S T  P. P R E Z Y D E N T A  
P rd  koniec obiadu powstał p.

Prezydent Rzeczypospolitej, wy- 
gtaszając przemówienie, w  którym 
oświadczył o zamiarze ^odniesienia 
poselstwa polskiego w Bukaresz^k 
do rangi ambasady. Przemówienie za 
kończył Prezyaent następującym to­
astem .

stojnego Pana Prezydenta, g łow y 
Państwa Polskiego, jak również za 
pomyślność zaprzyjaźnionej i sprzy 
mierzonej Polski!”

Po toaście króla Karola na cześc 
odegrała hymu na-

Inż. Doboszyński ze swynr obroń- w tow arzystw ie marszałka Śmig-

dział zamkowy, w sali Canaietta „W znoszę kielich za zdrow ie W . 
w itali dostojnych gości szefow ie Kr. Mości i domu królewskiego, 
kancelarii cyw ilnej j wojskowej, pomyślność jego  krajów  i szczę 
a w  sali audiencjonalnej oczeki śrie narodu rumuńskiego", 
wala p. Prezydentowa Mościcka J T O A S T  K R Ó L A  K A R O L a

cą adwokatem Jerzym Czerw iń­
skim podczas przerw y w  procesie.

łego - Ryaza.
W  chw ili, gdy wszyscy zapro-

ila Weekend R A D IO  W A L I Z K O W E  g ł o A n l k
o zasięgu europejskim bez anteny i uziemienia, produkują 
Zakłady Radiotechniczne ,,D E Z £ T “ , Zygmunt Dąbrow­

ski, Warszawa, , N.-świat 21 m. 27a tel. 317-74-

O S T A T N i E  W i A O O M G s C I  S P O R T O W E

Polska pro wa izi w  Antwerpii
Dobre wvttllrf naszych lekkoatletów

P F YPm '. DO ZUP POSOłY

iP U / {d fl< jU L  I

ANTWFRPIA, 26/6. W sobotę roz­
poczęły się w  Antwerpii wielkie mię­
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne. 
Reprezentacja polska odniosła ogrom­
ny sukces, wysuwając się na pierwsze 
miejsce w ogólnej klasyfikacji, która 
przedstawia się następująco:

1) Polska 27'/2 pkt., ?) Szwajcaria 
24, „ )  Finlandia .7 4) Dania 12'ź,
5) Norwegia 10, 6) I uxemburg 8, 7) 
Szwecja 8. 8) Hola..dia 4 pkt.

Reprezentacja lekkoatletyczna An­
glii w oobotę nie startowała i przyjc- 
ćzie uopiero w niedzielę.

Wyniki recnniczne pierwszego dnia 
przedstawiają się n astęp ująco;

Rzut kulą 1) Koikas iFin.) 1-5.18.
110 m- przez płotki: 1-szy Kunc

(S- wac.) 15,4.
Przedbiegi na 200 m. 1) Sinmberg

(Szwecja) 22,1 2) Christ-ns (Dania) 
22,1, Biniakuwski zajął 5-te miejsce 
(22,3) i został wyelńninowany. 
i Drugi przejbitg: 1) Haene (Szwaj 

caria) 22,1, 2) Zasłona (Polsaa) 22,3.
Trzeci przedbieg: 1) Rasmussen

(Dan.aJ z2,6. 2) Popek (Polska) 23,i.
W  ffnale zwyciężył Haene 22 sek. 

przea Zasic tą (Polska) 22,2 i Ras- 
mjssenem (Dania) 22,3. Popek zajął 
ostatnie miejsce.

Skok w dal: 1) Stude (Szwajca­
ria) 7,19, 2) Hanke (Polska) - 7.19. 
Hanke w rozgrywce przegrał i zajął

Mowy p. Prezydenta wszyscy wy­
słuchali stojąc i poujęh toast, wznie­
siony na cześć króla Karola. J. K. M. 
król Ka.oi na toast p. Prezydenta od- 
odpowiedział:

„M ogę  tylko w yrazić  moją rgo 
dę na wypow iedziany przez Wa- 
jz ą  Ekscelencję zam iar stworze­
nia ambasady w BuKareszcit i 
zapewniam Panc, Pan ie P rezy  
dettcie, że myślę o m ożliwości 
ustanowienia ambasady rumuń­
skiej w  W arszaw ie".

Następnie król wzniósł nastę­
pujący toast i 

„Wznoszę Kielich za zarowie do-

Po skończonym obieazie J. K. M. 
król Karol, p. Frezydent, p. Prezyden­
towa, J. K. W, książę Michał i marsz, 
Śmigły-Rydz przeszli ao sali Obit- 
dów Czwartaków na czarną kawę.

RAUT
Następnie odbył się raut, wydany 

przez P. Prezydenta Rzplitej. O go­
dzinie 22 dostojni goście, prowadzę-, 
ni przez P. Prez/dt.ita Rzplitej z żo­
ną przeszb przez salę Batorego do 
sali Assamolowej. W  tym momencie 
wszyscy zebrani w tej sali powstali 
i oddali akłon. Następnie wysłucha­
no programu muzycznego, po skoń­
czonym zaś koncercie odbył się 
cercie w sali Owalnej. Raut orzeciąg- 
r.ąl się do godz 23-30, o której na­
stąpiło pożegnanie w sali Audiencyj- 
nej. Po pożegnaniu dyrektor prottv 
kulu dyplomatycznego, szeł kancela­
rii cywilnej P.ezydenta R, P „ szef 
gabinetu wojskowego oraz dwaj » -  
oiiuanci odprowadzili dostojnych go­
ści do samochodu. W drodze powrot­
nej do Łazitnek towarzyszył królowi 
Karolowi marszałek Śmigły - Rydz, 
a księciu Michaiowi gen. Fabrycy

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Maem
zajął

drugie miejsce.
Na 3 tysiące mtr. r/ygrm 

(Finlandia) 8:31. Polak Noji 
drugie miejsce 8:35.

W  skoku o tyczce Polak Sznajdei ; 
i Duńczyk Larsen uzyskali po 3,80 i 
podzielili się „ierwszym miejscem.

W finale biegu na 800 mtr. pierw­
sze miejsce zajął Kucharsu. w czasie 
1 :.?4,9, 2 ) Oer rd tBelgia) \ ;S5,2, 3) 
Verhaert (Belgia) 1:55,2 

V& biegu na 20O mtr onez płotki 
zwyciężył Bosmans (Belgia) w rzasie j 
25,7-

M E B L I G W A R A N T O W A N E  N A  
DOGODNYCH W ARUNKACH

poleca

S T O L A R Z J A N  R Y B f c k G Z Y K
-  n a r » z a l l < a i « s k a  1 3 0  (w  pcdw ó izu

Z e g a r  s p r ę ż y n o w y
przedpotopowy i nowotżesny elektryczny

S M A K O S Z E ! Z A F R A S Z A M Y  d o  O G R O D U
R e s t a u r a c j i  „ A u  G o u m a n d "  M a r s z a łk .  71

pod zarz. wipółwł. M. PAW LIKOW A ♦  ZNAKOMITE PIWO ŻYWIECKIE

P R Y W A T N E  2  K L A S O W E

Ż E Ń S K I E  L I C E U M  H A N D L O W E
(Kurs nauk dwuletni)

d a w n ie j K L R S Y  H A N D L O W E  Ż E Ń S K IE

R A C Z K O W S K I E JT.
Nowe zwycięstw o Jędrzejowskeei

w Warszawie, UL. WSPÓLNA 41, tel. 9.27-40. 
prawo wstępu do wyższych uczelni.

WARUNKIEM przyjęcia do Liceum jest ukończenie gimnazjum ogólnokształ­
cącemu, lub o klas gimnazjum dawnego typu, rlbo tre iniej szkoły zawodo­
wej ZAPISY u czeiwcu w godz. 10— 13 i 17— D'datki wc zapisy od­
będą się w końcu sierpnia, wzgl. we wrześniu. EGZAMIN WSTĘPNY —

od 21 czerwca.

LONDYN, 26.fi. W rozgrywkach w 
WimbleJonie Jędizejowska wraz ze 

1 swoją partnerką Noel pobiła w grze 
podwójnej pań parę angielską King— 
Weekes 6:3 8:6.

K u n  o n  a n k i e t o w y
PYTA N IE ODPOWIEDŹ

Czy usunięcie żydów z arniM 
jest konieczne? tak — nie

Czy służba wojskowa powinna 
być zastąpiona dla żydć.r po- 
głównym, pracą przymusową, czy 
też jednym i drugim?

1) pogłówne
2) praca przymusowa
3) jedno i drugie

C*y pogłćwne powinno być po­
bierane- indywidualnie, czy też 
nakładane na gminy żydowskie 
(podział przeprow adzają sami ży­
dzi)?

1) indywidualnie

2) na gminy żydowskie

Czy i jakie rodzaje robót po­
winny o jć  wyłączone z prac 
przydzielonych do wykonania ży­
dom, & jakie roboty izczególnie 
nadają się do wykonania przez 
drużyny robotnicze żydowskie?

¥

U w a g a : W  p ierw szych  trzech  ru brykach  kuponu niepotrzebne 

sk reślić.

W grze pojedyńczej panów dc 
*wierć-łinałów zakwalifikowali się: 
Cramm, C rawford Austin, Grant,
Parkę, Patkowski, Henkel, Mc Grath 
i Badge.

Polska -  W ęgry 2r2
D u b lin  zawodzą fatalnie

LWÓW, 26. 6. W  drugim dmu me- Polaków Tarłowsk.pgo i Bratka 8:6, 
czu tenisowego Węgry —  Poiska o 6:4, 6:2. Węgrzy nie reprezentowali 
puchar środkowej Europy, rozegrano specjalnej kiasy, • Polacy natomiast 
dwie gry podwojne panów. Dzień ten sprawiali bardzo złe wrażenie. ~ 
przyniósł Polsce przykrą porażkę. I W  drugim spotkaniu para węg:er- 

W  pierwszym spotkaniu para wę- ska Szigetti Dalłos, pokonała Heb 
gierska Gabori - Ferenczy pokonała dę i Tłoczynskiego 4:6, 6:4, 7:5, 6:4.

 X ----------

Konęrps II międzynarodi-wki
o d b Ę t ^ z i e  s i ę  w  W a r s z a w i e

W kolach politycznych w ielkie 
poruszenie wywołała wiadomość 
c zjeździe m iędzynarodówki am­
sterdamskiej zw iązków  zawodo­
wych, który odbędzie się w W ar­
szaw ie dn. 29 lipca D, r.

Z jazd  ten potrwa trzy  dni i u- 
czestniczyć w nim będzie 80 de­
legatów wszystkich krajów , prócz 
N iem iec, Austrii, R os ji i Włoch. 
Delegaci ci obradować będą nad 
sprawami, zw iązanym i z położe­
niem klasy robotn ic/:j, ze szcze­
gólnym  uwzględnieniem  sytuac.11 
robotników w  N iem czecn i Ita lii.

N a  kongres przybywa wielu 
znanych działaczy locjalistycz- 
nych. M. in. zapow iedzieli swój 
przyjazd z F ran c ji Leon Jouh- 
neaux, z A n g lii C itrine, z B e lg ii 
Martens. Przybędzie  również se­
kretarz generalny m iędzynarodów 
ki amsterdamskiej, Shevenes.

M iędzynarodówka amsterdam 
ska powstała na przełom ie 19-go 
i 20-go wieku pod auspicjami 
słynnego teoretyka socjalizmu 
Kautzky‘ego. W ykazuje ona ten­
dencje reform istyczne, polegające 
na przeświadczeniu, że kapitalizm  
zorganizowany ewoluuje w  pew­
nym s topn ij ku socjalizm owi.

W edług Kautzky ego, zorgan i­
zowany kapitalizm , a w ięc 
wszelkie jego  form y zewnętrzne, 
jak kartele i trusty, wprowadza­
ją  gospodarkę planową, co jest 
wstępem do ustroju socja listycz­
nego.

Przewodniczącym  m iędzynaro­
dówki amsterdamskiej był 
przez dłuższy czas V an derw e l'c , 
dziś w ielka ro lę odgrywa w  niej 
Henryk de Man, w yb itny przyw ód­
ca socjalizm u belgijsk iego.

Zegary należą do maszyn najdaw­
niej jirzez luazi wymyślonych i uźy- 
w^nycn. Pomimc ic, w przeciągu stu­
leci, ao nieaawna nie idegały one i- 
siotniejszym udoskonaleniom Jakkol­
wiek między starodawnym „jajkiem 
norymbersKim- a współczesnym kie­
szonkowym, lub noszonym na ręku 
czasomierzem jest wieka różnica, ze­
gary większe już w wiekach średnich 
,siągaty taki stopień doskonałości, że 
nieraz przewyższały współczesne nam 
wyroby.

uopiero oa kilkunastu lat datuje się 
w tej dziedzinie w ieki postęp. Nie­
dawno stosunkowo, podporządkowana 
woli Judzkiej, aczkolwiek ciągle jesz­
cze tajemnicza siła, elektryczność, zo­
stała „astosowana tez do pomocy w 
mierzeniu czasu. Poaczas kiedy ma­
lutkie zegarki ciągk jeszcze zasadni­
czym mechanizmem pr: pominają ze­
garki naszych pradziadów — zegary 
więicsze uległy wielkiemu przeistocze­
niu. Zastąpiono w nich dawne, kru­
che, niepewne, bo łatwo psujące się 
sprężynowe napędy prądem elektrycz­
nym

Eleatryczne zegary nader szybko 
rozpowszechniły się w całvm świecie. 
Cechuje je prostota mechanizmu i, 
zwłaszcza wvgoaa, ho me wymagają 
pamiętania o nakręceniu, a raz uru­
chomione, spełniają swoje zadanie 
pewnie i niezawodnie, ściśie co do 
setnej części sekundy wskazując czts 
Ponad o, posiadają tę wyższość nad

tach jednak sytuacja zaczyna się 1 
u nas poprawiać. Zegary nowoczesne 
elektryczne — zwłaszcza w stolicy 
Warszawue i większych miar ach yo- 
jewódzkich, jak: Poznan, Katowice, 
Kraków, Lwów itd. zdooywają coraz 
większe sotie uznanie, a zapotrzebo­
wanie na me wzrasta z dnia na dzień.

Niestety, jak zawsze u nas, w 
znacznej mitrze wykorzystują koniunk 
turę na popyt zegarów elektrycznych 
żydzi, w których rękach znajdują s.ę 
zakonspirowane, w jednym pokoju lub 
kuchni znajdujące się montownie, w 
których sity zupełnie niefachowe kle­
cą zegary elektryczne z części skła­
dowych, sprowadzanych całkowicie z 
za granicy. Oczywistym jest, że i han- 
de1 zegarami elektrycznymi odbywa się 
przez żydów we właściwy im sposób, 
t. j. nagabują oni najróżnorodniejszą 
klientelę w sposób natrętny, wstawia­
ją na próbę zegary na oko tyłko ład­
ne, lecz w gruncie rzeczy tandetne, co 
w rezultacie zniechęca konsumentów 
do takich zegaiów. Poza tym żydzi, 
zajmujący się handlem pokątnym ze­
garów elektrycznych (zwłaszcza syn­
chronicznych), uchylają się od płace­
nia podatków i postępują jak zawsze i 
i na tym tereme niesumiennie i draż- ( 
mąco.

Jeonakże prąd, który nareszcie o-1 
gairnąi nas Polaków i ojuazil z oier-4 
lości i odrętwienia handlowo-przemy-^ 

słowego, notuje i w dziedzinie pre 
aukcji zegarów elektrycznych pomyśl-l

mechanicznymi, dawnymi, że aają się ^  H
aczvć. stosownie do ootrzeby. w ze- , . . . .  ■ ____łączyć, stosownie do potrzeby, w ze- ( ^  w  pravvdziwie polską j chrześc 

y i / l i . ? * *  lip sk ą  krajową wytwórnię zegarów J
w .e  n ieogran iczon ej ilo ś ć  zega ró w  - t e lek tryczn ych  pod ' fin 
w tórn ych, p rzy  czym  ca ły  zespól z e - 1   1„E LE K TR O ", która uczciwą, wytężl 

fachowo doskonalą pracą i< Igarów działa równo 1 akuratnie co do . , 
najdrobniejszego .ułamka sekundy. Ma J, 1 sob ‘ ; da,s , rdo^ l
to ttteżwyWą doniosłość dla władz, u- fynek pols(ti s/anowi^  w t/m

zakresie dla żydowskiego handlu kon­
kurencję nie do zwalczenia. Pomy<d- 
nym jest fakt, że fma „ELEKTRO"

rzędów 1 instytucyj, dla biur i zwła­
szcza dla fabryk i wytwórni wszelkie­
go rodzaju oraz w ogóle wszędzie 
tam, gdzie równoczesność wskazania 
czasu z rozmaitych - zasadniczych 
wzgiędów jest konieczna. W  miejsco­
wościach, gdzie pizez właściwą elek­
trownię uregulowana (synchronizowa­
na) iest częstotliwość ■ prądu na 
50 okf/sek. doskonale i z pożytkiem 
dadzą się zastosować stosunkowo tań­
sze, L zw. zegary elektryczne syn­
chroniczne. Zas w miejscowościach, 
gdzie częstotliwość prądu n.e jest syn 
chronizowana na 5(. okr/sek., używać 
można zegary elektryczne bateryjko- 
we lub tc* samoistn,. na piąd silny 
120 lub 220 Volt i kilkudniową re­
zerwą chodu.

W Polsce, pod wpłvwem warun­
ków guspodarczych, unowocześ'ienie 
zegarów szlo mniei szyhkim temren. 
niż na zachodzie Europy i w St Zj. 
Ameryki Północnej. W  ostatnich la-

nie ustaje w swoich ekspansywnych 
dążeniach i rokuje na przyszłość dal­
szy jak najświetniejszy rozwój.

Firma „ELEKTRO" wyrabia we 
własnych warsztatach: zegary elek­
tryczne wszelkich rodzajów i udmian, 
zegary . dla kontroli pracowników u- 
myslowych, fizycznych i dozorców 
nocnych, zegary dla kontroli p'oduk- 
cji,, datowniki i sztopery, urządzenia 
zabezpieczająco-ostrzegawcze i pożar- 
niczo-sygnakzacyjne, urządzenia pod­
słuchowe wzgl. sygnalizujące nalot 
lotniczy, urządzenia poszukiwania o- 
sób, urządzenia elektryczno-budziko- 
we itd. itd. z krajowego surowca oraz 
w 90 proc. z ki aj owych fabrykatów, 
jak też zatrudnia coraz to większy, 
polski 1 chrześcijański wyłącznie per­
sonel. AD. .

REDAKCJA-. Warszawa. AL Jerozolimskie U l Telefony fioo-«2 (sekr. tariat) 666-9* (ogó'n»). Hddział mitjslu 
BC“  AL jerozolimskie 3 ju TeL 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 1930 

ADMINISTRACJA: Warszawą AL Jerozolimska J2l. TeL 309-33 Kantoi orenumei ata: A' Jerozolir iks. 3 1 
1 pię 0. Tel. d-18-33- żiar.ąd ł Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, t«L 727 -33. Konto P, R. Q. 2340(3
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny _  ABC Warszawa 

PRZEDST AW1CIE LSi>vA Lódż, Piotrkowska 03. TeL Ul-44- Biuro czynnr w godz. 10— 13 t 15—18. Poznai.
27 Grudnia 2t Włocławek, Cyganki 34, tei. 135- 

PRENUMERATA- mieiscowa (z  odnoszeniem do domu) I na prowincji z 2730 miesięcznie; wydanie B wra:
z 3’ itlami Sienkiewicza *L 3-30 miisięcznit Za granicą zf 4 00- Wyd. b (z premią lc<= ąikową) zt. 5-50-
3 Austrii, C echosłowacji, W. M. Gdańsku 1 na Wegrzech cena prenumeraty jaic w kraju.

f  za miejsce wysol oset | milimetra przez -zrrokc*7 Jedne) 8’ pal-
^  *  1 -7 - O w C r i s  ^  (n3 wszyrtkich stronach po ń szpalt): na 1-ej 'tronie -  j zł.

w tekście (wśród artykułów) _  70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej strnnie — 
60 gr Notatki reklamowe _  t zł. Komunikaty I wyjaśnienia _  l j o  tu. opisy specjalne — 3 zł., lekarski* 
3n g* Nekrologia po 30 gi Drohne po 20 gr ta wytar. duże Eter'- w ogłoszeni,ich ..drobnych" liczy sie z* 
odd: ielne wyrazy, _  tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe ozracza sie cyfrą (N.). a komunikaty 
wyjaśnienia rvfrą (K 1 Za term ny druku ogłoszeń Administracia nte odpowiaoą

Dział ogłoszeń: ATęFh lerozolimsta 3 a _  biuro czynne od gedz. 9 rano do 6 wlecz lei. 72733-

W ydaw ca: Spó>ka Wydawniczz. .A B C " Sp. 1 ogi. odp I
RedaJctor nacżeln j dr. Wojc-ech Zalesiu Druk Literacka S. c o. ®.Warazawa, A L  JerozolimaJua 121 R edaktor odp ow iedzialn y: K a riim crz  Bobiński.


